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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ W IE R Z Ę  , Y v  z  w  iL,iąz>i w u .  a l k  T l L ł i U  W T E D Y ,  
G D Y  T F N  Ś W IA T  C ICH Y Z D O Ł A M Y  O BUDZIĆ , G DY  
B IE R N A  P O C Z C IW O Ś Ć  Z O S T A N IE  P R Z E K S Z T A Ł C O N A  
W  C N O T Ę  W O JUJĄ C Ą , G D Y  N IS ZC ZĄ C E J  P O Ż O D Z E  
P R Z E C IW S T A W IM Y  P O Ż A R  T W Ó R C Z Y .

1 W IE R Z Ę ,  Ż E  N IE J E D E N  P O L A K , D Z IŚ  R O B O T  NA  
Ż O Ł D Z IE  B R A C I F A R T U S Z K O W Y C H , O C K N IE  SIĘ, W I ­
D Z Ą C  ŁU N Ę , I  K R Z Y K N IE  N A M :  SZCZĘŚĆ B O Ż E !"

A nton i Borkowski 

„Za kulisami wielkiegc ‘ kapitału"

Ml*. W a r s z a w a ,  c z w a r t e k  12 s i e r p n ia  1937 r. Rok XII

Bojkot żydAw w  Łom ży
Z w i ę k s z y ł

ło m ż  11. 8. ( teL wł )  Na tle

cji boj ko i owej sklepów żydowskich 
osz o w Łomży podczas ostatniego 
« 6U do bojki na rynku.
Według otrzymanych informacji 

naro<łwcy zorganizowali pikietowanie 
i straganów żydowskich, 

żydzi poczęli ostro występować 
Przeciwko pikietom. W  pewnym mo 
wencie jeden z agres wnie występu- 

- żydów spouczkował stojącego 
fla Pniecie narodwca.

a */tn tle wyniknęła bójka, która 
ywołała wśród łomżyńskich żydów 

V IUCiI,y Popłoch. Zaczęli gwałtow- 
f .tmykać sklrnj. a znajdujące się 

'Tiku stragany błyskawicznie zo- 
aU 'Ozebrano i usunięte, 
dzięki natychmiastowej interew n 

ii ; olicji do więki zych awantur nie 
doszło.

W  wyniku skutecznie 
dzonej ascji bojkotowej

o H O  proc. o b r o t y  cnrześcijan
wypadkach nawet o loo

przeprowa 
ODroty w

się w wielu 

pi oceni
Żydzi, przerażeni taką „ytuacja u- 

aaii się ze skargą do policji i do sta­

rosty, denuncjując jzereg osoo, wsi ód 
nich jako izekomego organizatora 
zajść b. więźnia Berezy p. Przyby­
szewskiego.

Straszne odkrycie ek ktronnntera
Trupi zakopany w piwnicy

S ia d y  t r a g e d i i  z  p r z e d  10 l a t y
Makabtycznego odk r  la dokonał Wczoraj rano przeprowadza! on in 

w piwnicy dor.u przy ulicy Wspólnej slalację elektryczną w piwnicy lewej 
56 elektromonter Edmund CiarkowsK. i oficyny tuż przy klatce rchodowej. E-

Japańste flota wojenna w Szanghaju
Prasa frp o flsk a  domaga sią otw artej w o jn y

i c a ł k o w i t e g o  z n i s z c z e n i a  a r m i i  c h iń s k ie j
S Z A N G H A J , 11. 8. Korespon- ( tu. Poza nowo przybyłynii ukręta- 

dent Reutera donosi, że weszły ni, w  porcie stoi obecnie jeszcze 
do portu dwie w ielkie i 4 m niej­
sze jednostki floty japońskiej. O -
kręty weszły w  szyku bojowym  z 
ciziaiait,' skierowanym i na forty ­
fikacje. P rze jśc ie  wzdłuż fortów

sklepach chrześcijańskich zwiększyły W u - Sung odbyło się bes ii.cyden

Zajścia na ul. Bonbraterskiej
po  p r z e j e c h a n iu  s z u f e r a  —  ż y d a

W e  ś rod ę  k o l o  g o d z .  16 .3 0  sa - b r o ń .  S y t u a c j a  b y ł a  p o w a ż n a  w
m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  W a r s z a w .  T o w .
T r a n s p o r t o w e g o ,  jadący ul. B o n i ­
fraterską, najechał n a  tragarza  
ż y d , . ,  ciągnącego wózek. Tragarz- 
Poniósł śmierć na miejscu.

Z e b r a n y  t ł u m  ż y d ó w  r z u c i ł  się 
ni s z o f e r a  P o l a k a ,  chcą c go p o ­
bić. G r u p a  p r z e c h o d n i ó w  c h r z ę ś c i  
J a_n r z u c i ł a  się n a  p o m o c  s z o f e r o -  
w i - N a d b i e g ł  t e ż  p o l i c j a n t .  W ó w -  
£zas ż y d z i  r z u c i l i  się n a  p o l i c j a n t a  d n o  o w y p a d e k .

'r5T zmuszony był sięgnąć po

chwili, kifedy nadDiegli • dalsi po­
licjanci oraz przechodnie chrze­
ścijanie, którzy uspokoili tłum  
żydów, ' Ciężko pob.tega " szofera  
zabiale  pogotowie.

N ależy zaznaczyć, że ul. Boni­
fraterska jest bardzo w ąska i o- 
becnie wobec zamknięcia ruchu  
koło dworca Gdańskiego przecią­
żona. W  tych warunkach nie tru-

Kto ło jest płk. S r z ę j z  nski?
Echa j e g o  p r z e m ó w i e n i a

dzie politykować” to politykę bęcizie 
robił sam Marszalek.

O przeniesieniu płk. Grzędziń- 
skiego na prow incję in form ow ali­
śmy już naszych czytelników.

» S l o w o  * w i l e ń s k i e  a o n o s i .
szawuf Wrażen"  wywołało w War 
skir^n 1 P^błMyieme płk. urzędzin-

« *  r " llw  * ” '■
zw ia li1*13 4,a P°zostaje w  ścisłym 

ązku z akcją polityczną pjg 3rzę-
należaltSuj I°r' od dłuższego czauii

s j i ,Ł riędzińskl byl w swoim cza- 
S», PÓłorganizaforem dziennika p.
DOptq, a i K) uPadku tego pisma roż­
na sj ,2!2da *̂an!e tlgodnika „Czarne 
na ’ . orv byi kolportowany
Wit- ,UM z,eżdzie krakowskim i z*,

lerał ostry atak .ia OZN,
ko v rzęd«nski prowadził nie tyl-

C7eśn.e n J ^ CTSty aie Jedn°"
tyczną c e .  P r z e d e  w s z y s t k i m  n a s z e

w s z y stMch^C\ i e m ^ n t ó w  p o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e  s p r a
P ^ e z  O Z N  odsunięt<: on w p i y w  >w w i a ,  z e  o b c e  p a ń s t w a  m a j ą  w j

12 jednostek floty japońskiej.

Zapowiedź długiej wojny
TO K IO ; 11. 8. (P A T ) .  W edług  

inform acyj, pochodzących ze źró­
deł japońskich, rząd w  Nankinie  
zgrom adził 6 statków, które stoją 
w pogotowiu i m ają dokonać e- 
went.ualnej ewakuacji iządu dc 
Hankou. Obserwatorzy japońscy  
ośw iadczają, i e  przeniesienie sto. 
licy . z Nankinu nędza 
pierwszym  krokiem, jaki przed- 
się weźmie m arszałek Czang-K ai- 
bzek w chwili gdy aojazie do prze 
Konania, że w ojny nie da się unik­
nąć. P anu je  tu przekonanie, że 
władze chińskie uznały Hankou, 
i iko jn ie jsce  latw ii jsze do obrony 
w gzasie dłuższych działań wojen­
nych. Lotnictwo, usadowione w  
N an -C zang będzie m iało duzo łat­
w iejsze zadanie obrony przeciw  
nalotom japońskim , -wojska zaś

rządowe znajdą punkt oparcia w  
linni kolejowej Pekin —  Hankou. 
Rząd chiński dysponuje poza tym 
15 statkami na Y an g  - T se dobrze 
uzbrojonymi, zadaniem których 
będzie bronienie dostępu do H an ­
kou flocie japońskiej. Rzeka zo­
stanie zaminowana. Rząd ch*nski 
jest przekonany że te zarządzenia 
obronne pozwolą mu na  p ro w a ­
dzenie w o jny  nawet w  ciągu d łu ­
gich lei.

Japończycy opuszczają 
koncesja

S Z A N G H A J , 11. 8. Ew akuując  
luanosć japońską z m iast w  Chi­
nach wewnętrznych, konsuJowie 
japońscy 'Su - Czao w .prow incji 
K iang  -  Fu  i H an g  -  Czeu w  pro­
w incji Cze-K iang przekazali oby­
dwie koncesje, japońskie opiece 
w ładz chińskich.

T O K IO , 11. 8. Z / wyjątkiem  
dziennika ,/Asahi“ cała prasa ja -

Kongres sjonistów o d rz u c i
p la n  p o d z i a ł u  P a l e s t y n y

pońska aomaga się od r ządu szyb 
kiego rozbicia Chińczyków. Agen­
c ja  Domei in form uje, że arm ia  
cesarska nie chce się dać oszu 
kac propozycjam i Chińczyków, 
gdyż twierdzii ona, że Chińczycy  
chcą w ygrać tylko na czasie. Ho 
la  polityczne japońskie chciałyby 

szy bkiego rozpoczęć a  działań w o­
jennych i rozpoczęcia rokowań  
dopiero po ostatecznym rozbiciu  
wojsk  chińskich, a to dla Uniknię­
c ia  błędu, ja k i rzek&mo p opełn iła  
polityka japońska w  Szanghaju w  
r. 1932.

'.ekt. „monter pragnąc uzyskać połą­
czenie 7 p.oi.em poczal kopać dół. Na 
głębokość' 25 cm. łopatka uaerzyła 
Lagie o jakiś twardy „rzedmiot. Elek­
tromonter poświecił latarką w tym 
miejscu. Oczom jego przedstawił sie 
wstrząsający widok. W  pozycji po­
ziomej leżał nawpół zbutwiały szkie­
let kościotrupa. Przerażony odkryciem 
Ciarkowski wybitgł z piwnicy alar­
mując po drodze lokatorów domu. Na 
miejsce wezwano policję i władze są­
dowi śledcze, z ramienia których 
nrzyuył prokurator Firstenbcrg. Jak 
się okazało z oględzin szkielet należał 
do starszego mężczyzny pochowanego 
przed mniej więcej |0 laty. Piwnica 
jeuzcze przed rokiem należała przez 
kilkanaście lat z rzędu do '-eona 
Sosenao, urzędnika na ioczcie głów­
nej, który wyprowadził się na pro­
wincję. i

Wlauze sądowo śledcze prowaazą 
energicznie docnodzenie w tej wielce 
tajemniczej sprawie, tymbarnziej za­
gadkowej, że kościotrup nie posiada 
na sobie najmniejszych oznak gwał­
townej śmierci.

Z  polecenia prokuratury kości męż­
czyzny pochowai>o na cmentarzu bró- 
dzieńskim. Dom, w którym dokonano 
makabrycznego odkrycia jest własno­
ścią umysłowo chorej Zofii Krasow­
skiej. w  imieniu której urządza p 
Antoni Leża.iski, właściciel znanej 
cukierni.

ZU R iC H , 11 8. Kongres sjonis- 

tyczny uchwalił 300 głosam i prze­

ciwko 58 rezolucję, w ypow iada ją ­

cą się za prowadzeniem  z pewny­

m i z a s t r z e ż e n i a m i  r o k o w a ń  z W i e l  
k ą  B r y t a n i ą .  K o n g r e s  o d r z u c i ł  
p l a n  p o d z i a ł u  P a l e s t y n y  j a k o  nie 
n a d a j ą c y  Się do p r z y j ę c i a .

Kompromitacja p. GadsmsIfieDS
p r z e d m i o t e m  z a i n t e r e s o w a n i a

całego społeczeństwa
N ow a  komDromitacja wysokie- w yw o ła ła  w  społeczeństwie zrozu- 

go dygnitarze Z N P  w osobie ku- m iałe wrażen.e. Obecnie udało się  
ratora jzkolnego okręgu lwowskie nam uzyskać dalsze nie mniej cie 
go p. Gadomskiego, c czym donio- kawe in form acje w  tej spraw ie , 
siu z całej prasy  jedynie „ A B C “, Zam ieścim y je  na łam ach „ A B C *

j jutro  i w  sobotę.

W ie lk i proces „ t r o c k i s t ó w *  k o l e j o w y c h
72 oskarżonych skazano na śm srć

MOSKWA, l ł .  8- „Wostoczr.aja Sy- 
birskaja Prawda“ donosi, że na sesji 
wyjazdowej kolegium wojskowego 
najwyższego sądu Z. S. R. R. w Ir-

P o l s k a  j e s t  k r a j e m ,  w  k t ó ­
r y m  z  w i c i u  p o w o d ó w  ł a t w o
m o g ą  g r a s o w a ć  
c e .  P r z e d e

B a r d z i e j  j u z  o d  s z p i e g ó w  n i e ­
b e z p i e c z n i  s ą  d z i a ł a c z e  p u b h c z

a g e n t u r y  o b -  n i  k u p i e n i  p r z e z  o b c y c h .  A i e  
t o  s ą  a g e n c i  ś w i a d o m i  i  p r z y  
n a l e ż y t e j  u w a d z e  i  o g l ę d n o ś c i  
m o ż n a  i c h ' z a w s z e  z c l e m a s k o -

i g o s p o d a r c z e .  F a k t , '
Pularnv ! ,Zln. ^  Iiależał do b. po-
Z \ p  : ' 0s°bistości w Naprawie,
ną Andrr ** ( siostra jego jest żo- ozne _
Ln™?drze,a Struga. Wi^kiego Mistrza że je stesm y  p a ń s tw e m , k tó re

Usunięcie niw r   ................  m a  z g ó rą  w ie k o w ą  p rz e r -
* vrac,ią w s k £ ^ zędz‘lMl e* 0 . w ę  W  sw e j t r a d l c ji p o lity c z -  

Ł s S SS h J  o s ła łf-a  n a szą  o d p o rn o ść  
wiedziane w Z  ”twarclej ręce” wypo- n ,ir v r h  \\nł\W OW .
tylko frazese . ■ .owie n*e pozostaną
  1 ze jeżeli „trzeba bę-

r a ż n y  i n t e r e s  w  w y w i e r a n i u  v a ć  i  u n i e s z k o d l i w i ć .  A l e  n a j -  
w p ł y w u  n a  n a s z e  ż y c i e  p o l i l y -  j b a r d z i e j  n i e b e z p i e c z n i  s ą  a g e n

z a j r z e ć  w r o c z y . J e ż e l i  d o c h o -

ci i d e o w i ,  a g e n c i  p ó ł ś w i a d o i m  
l u b  n a w e t  n i e ś w i a d o m i  s w e j  
z ł o w i e s z c z e j  r o l i .

A g e n t  i d e o w w  o b c y c h  w p ł y ­
w ó w  m o ż e  b y ć  a l b o  c z ł o w i e ­
k i e m ,  z w i ą z a n y m  z  o b c y m i  
n i ć m i  j a k i e j ś  o r g a n i z a c j i  t a j ­
n e j ,  c z y  g o s p o d a r c z e j ,  a l b o  n a

Jak dorosi
„Słowo”„ D z i e n n i k  P o r a n n y ”  z a r ó w n o 

n i k  „ C z a r n o  n a b i a ł y , ?  '  ^ g o d ‘  
s o w a n e  p r z e z  Z N ł  p  - ,Ją f .l n a n- 
w  z a ł a t w i e n i u  t e j  t r n ^ S1ie<̂ n ^ ^ em 
być p .  S z u r i g ,  a n z a k c ji  m i a ł

■

PriCwdiywany przebieg poenn,, 
dn,u L2 b Ifrl pogody w

d z i n i y  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  a -  v e t  c z ł o w u e k i e m  z u p e ł n i e  n i c -  
g e n t u r y  o b c e  m a j ą  w y r a ź n y  1 z a l e ż n y m ,  p o z o s t a j ą c y m  t y l k o  

n t e r e s ,  b y  w d z i e r a ć  s ię  d o  k i e   ̂ p o d  l i i p n o t y c z n y m  u r o k i e m  
r o w m i c t w a  n a s z e g o  ż y c i a  p o l i -  o b c y c h  w z o r ó w .  W  o b u  j e d -  
t y c z n e o o  i  g o s p o d a r c z e g o ,  t o  n a k  w y p a d k a c h  b ę d z i e  a g e n -  
z a n y t a t m y - ,  i a k  ie p r z e s z k o d y  I , e m  o b c y m ,  b ę d z i e  r z e c z n b  
m o ^  I m '  t ę  d z i a ł a l n o ś ć  u n i e -  k i e m  o b c y c h  w p ł ć w o w  i o b -  
i n o z l i w i ć ,  j a k i e  p r z e s z k o d y  o - , c y c h  i n t e r e s ó w  ,
b y w a t e ł i  p o l s k i c h  o d  w y s ł u g i  i P o w i e d z m y  p o p i  os u ,  z e  z a  
w a n i  s ie  o b c y m  i n t e r e s o m  g a d n i e n i e ,  c z y  k t o s  je s t  r z e c z -
p o w s t r z v m a j ą .  C z y  te  p r z e s z k o  
d y  i  h a m u l c e  s ą  d o s t a t e c z n i  
m o c n e ,  b y  w y t r z y m a ł y  p r ó b y  
i p o k u s y ?

M ó w  m y  j a s n o .  O b c e  a g . m t u  
r y  _  t o  n i e  t y l k o  w’ y w  a d ,  to 
n i e  t y l k o  d z i a ł a l n o ś ć  s z p i e ­
g ó w ' .  ~Z t a k ą  r o b o t ą  o l - c y c b  
c z y n n i k ó w  m a  d o  c z y n i e n i a  
k a ż d e  p a ń s t w o  i  r a d z i  s o b i e  z 
n i ą .  śre d k a m i  m  e c l i  ąi-icz nymi i .

n i k i e m  o b c y c h  w p ł y w ó w  z a  
p i e n i ą d z e ,  c z y  d l a  k a r i e r y ,  
c z y  t e ż  b e z i n t e r e s o w n i e  j e s t  
z a g a d n i e n i e m  w y ł ą c z n i e  n a -  
t u r j  m o r a l n e j ;  m o ż e  m i e ć  o n o  
z n a c z e n i e  p r z y  w y d a w a n i u  w y  
r o k u  n a  c z ł o w i e k a .  N a t o m i a s t  
z e  s t a n o w i s k a  n a r o d u  i j e g o  
p a ń s t w a  m o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  
k t o ś  d z i a ł a  n a  r z e c z  o b c y c h  są  
r z e c z y  d r u g o r z ę d n ą .  K t o  w i e ,

c z y  n i e  s z k o d l i w s i  s ą  a g e n c i  
i d e o w i ,  b o  t r u d n i e j  i c h  z d e m a  
s k o w a c i  i c z ę s t o  n r a k  p o d s t a w  
p r a w n y c h ,  b y  i c h  p o s a d z i ć  z a  
k r a t k i .

N a  r a z i e  a g e n c i  o b c y  m a j ą  
w  P o l s c e  p o d a t n y  g r u n t .  W i e ­
l e  c z y n n i k ó w  n a  i o  s i ę  s k ł a d a .  
P r z e d e  w s z y s t k i m  m a m y  u  
s i e b i e  ż y d ó w ' ,  k t ó r z y  z p o w o ­
d ó w ' ,  d o s t a t e c z n i e  o g ó ł o w i  j a s  
n y c h ,  m a j ą  t y s i ą c e  s p o s o b o w  
n a  t o ,  b y  wr d r o d z e  s w y c h  
wTp ł y w ' o w  w y k o l e j a ć  n a s z e  ż y ­
c i e  p o l i t y c z n e  i  g o s p o d a r c z e ,  
s p r o w a d z a ć  j e  n a  t o r y ,  _ d ą ż e ­
n i o m  i  p o t r z e b o m  p o l s k i m  o b ­
c e .  N a s t ę p n i e  h u l a j ą  u  n a s  d o  
t ą d  b e z k a r n i e  r ó ż n e  t a j n e  i 
j a w m e  m i ę d z y n a r o d ó w k i ,  s t a ­
n o w i ą c e  n a t u r a l n e  o ś r o d k i  o b  
c y c h  v  p ł y w ó w ' .  W r e s z c i e  r o z -  
w i e l m o ż n i ł  s i ę  u  n a s  z u c h w a ­
l e  o b c y  k a p i t a ł ,  w y w i e r a j ą c y  
p o ś r e u n i o ,  a  n a w e t  b e z p o ś r e d ­
n i o  s w ó j  n a c i s k  n a  n a s z e  ż y ­
c i e .

O t o  f o r t e c e  o b c y c h  w p ł y -  
w ' ó w .  A  t e r a z  g d z i e  h a m u l c e ?  
B r a k  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a j ­
s k u t e c z n i e j s z e g o .  B r a k ,  o p a r ­
t e j  n a  d ł u g o l e t n i e j  t r a d y c j i  
p o l s k i e j  l i n i i  p o l i t y c z n e j ,  w i ą ­
ż ą c e j  k a ż d y  r z ą d  z  n a r o d e m .  
S t a ł o ś ć  t e j  l i n i i ,  t r u d n o ś ć  j e j  
o d c h y l a n i a  w  d o w o l n ą  s t r o n ą .

a g e n t u -

kucku odbył się proces 72 fonkcjonar- 
iuszów w kolei wschodnio - syueryj- 
skiej, oskarżonych o „trocidzm”, sa­
botaż, szpiegostwo na rzecz obcych 
mocarstw oraz świadome powodowa­
nie katastrof kolejowych, które pocią­
gnęły za sobą wiele ofiar ludzkich. 
Wszystkich 72 oskarżonych Skazano
na śmierć. Wyrok wykonane Powyż 

sza wiadomość została przez .prasę 
moskiewską przemilczana, podobnie 
jak wszystkie doniesien.a o wyrokach 
śmierci na sowieckin Dalekim w1 sen o 
dzie. Liczba rozstrzelanych kolejarzy 
sowieckich na Sowieckim Wscnodzie w 
ciągu ostatnicn dwóch miesięcy sięga 
3 1 * ' ______________

Konferencja w iurarie
Przed paru dniami m iała się o-d 

być w  Juracie konferencja P. P re  
zydenta z M arsz. Śmigłym Ry-

u t r u d n i a ł a b y  z a w s z e  
r o m  o b c y m  i c h  z a k u s y .

B r a k  r ó w n i e ż  h a m u l c ó w  n a  
t u r y  m o r a l n e j .  Z b y t  m a ł o  w  
o s t a t n i m  d z i e s i ą t k u  ł a t  d b a n o  
o  w a r t o ś c i  m o r a l n e ,  z b y t  p l a ­
n o w o  „ ł a m a n o  k o a c i “  i  n i s z ­
c z o n o  c h a r a k t e r y ,  n y  n i e  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  z a n i k u  b e z i n t e -  ! o z e m  p r z y  u d z i a l e  p r e m i e r a  S k ł a d  
r e s o w n o s c i  w  ż y c i u  p u b l i c z - ; k u w s k i e g o  n a  t e m a t  s y t u a c j i  p o l i -  
n y m .  A  w  k o ń c u  —  i  o  t y m  t y c z n e j  w  k r a j u ,  
z a p o m i n a ć  m e  wro l n o m e t o
d a  t a j e m n i c y  w e  w s z e h d c h  p o  
s u n i ę c i a c h  w  k i e r o w n i c t w i e  
p a ń s t w e m ,  m e t o d a  t a j e m n i c y  
c z ę s t o  z u p e ł n i e  z b y t e c z n e j ,  
z w ' a n e j  „ m e t o d ą  z a s k a k i w a -  
n i a “ ,  m e t o d a  t a j e m n i c y  d l a  
s p o r t u  i e f e k t u  d o r a ź n e g o ,  n i e  
s ł y c h a n i e  u ł a t w u a  d r o g ę  z a k u ­
l i s o w y m  w p ł y w ' o m ,  c z ę s t o  p o ­
r ę c z a  b e z k a r n o ś ć .

W a l k a  z  o b c y m i  w p ł y w a m  
wr P o l s c e  m u s i  b y ć  w i e l o s t r o n ­
n a .  A l e  z a c z ą ć  s i ę  m u s i  o d  u -  
z d r o w i e n i a  s t o s u n k ó w  w  z a ­
k r e s i e  r z ą d z e n i a  p a ń s t w e m .  
B e z  z w i ą z a n i a  i d e o w re g o  r z ą ­
d u  z  n a i o d e m ,  b ^ z  z a p e w n i e ­
n i a  i s t o t n e j  o d p o w i e d z i a l u o -

K i t a s t i c H a t o e
powódź w  tóinath

SZANGHAJ, 11. 8 Rzeka Yang - 
Tse gwałtownie przybrała. Żeglugę na 
największym dopływie rzek Yang - 
Tse izece Han przerwano. Tania na 
rzece Han została uszkodzona. Sze­
reg miast w północnej części prowin­
cji Konan, m in. Anyang stoi pod wo­
dą. Z powodu przyboru wód w kar.ale 
Ces irskin, powódź nawiedziła miasta 
Pihsien, Chichiei. i Liyan w północnej 
części prowincji Kiangsu.

Zagadkow? znśkmare
s t s S k u

ORAN, 11. 8. W  sobtę o godz. 16-ej 
wyszedł z portu w Algierze 
handlowy statek „Piavnik-‘ (3000 
ton) należący ao jugosłowiańskiegoI • J • 1 T lv/ll I JlulCÓC

SCI z a  ' W j k o n } \  u n i e  y ę ł a c Z } ,  towarzystwa okrętowego „Oceania” , 
o b c e  c h w a s t y  w c i s n ą  Się z a w - , o  siatku tym, który w niedzielę m iał 
s z e .  n a w e t  w b r e w  w o l i  r z ą d z ą ; przybyć do (wanu, Srak dotychczas 
c y c h  i z a w s z e  z n a | d a  t a j e m n i -  j wszelkich wiadomści. W szystkie na­

dawane d< mego sygnały radiowe po­
zostają bez odpowiedzi, „^iaynik* 
miał ,a swym pokładzie pasażeróty

c z a  o s ł o n ę .

Tadeusz Gluziński ora- ładunek drzewa i cementu.
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Żegiestów bez żydów
U n i k a t  w ś r ó d  u z d r o w i s k  polskich

S  Żegiestów, w sierp.,iu 1937 r.
Jak do tego doszło —  nikt nie po­

trafi powiedzieć Falaem jest jednak, 
ie  Żegiestów należy do tych, wyjąt­
kowych niemal uzdrowisk w  Polsce, 
w  których irytujący widok zakrzy 
wionjch nosów me niweczy skutków 
kuracji

W  Żegiestowie memai zupełnie 
„brak" żydów. Cieszyć się na.eży, że 
przynajmniej to, wyjątkowo malowni­
czo położone uzdrowisko, wolne jest 
od plagi żydowskich kuracjusz^

» h A S i i “ O t i s C ł E

Co jakiś czas tylko wycieczkowe au 
tokary wytadowują caie transporty 
gości /• Muszyny, czy niedalekiej Kfy- 
nicy. Goście ci rozejrzawszy się nieco 
po deptaku, stwierdzają, że nie ma 
„ich" towarzystwa. Spacer po drodze 
do Krynicy działa jeszcze bardziej 
dtprymująco. Wiadomo bowiem, że 
droga ta, prowadząca po stoku góry, 
wznosi się wysoko nad doliną Po­
pradu. W idok w aół na niemal piono­
wy stok oenerwuje wycieczkowiczów 
—  można jeszcze stoczyć się aż do 
Popradu... Urok dzikiego krajobrazu 
nie działa na solidnych żydków, któ­
rzy wolą przechadzać się po iagoa- 
nych pugVkach Krynicy —  to też 
prędko uciekają z Żegiestowa.

Może właśnie dzięki temu Żegie­
stów deszy się zupełnie wyjątkowym 
powodzeniem wśród kuracjuszy pol­
skich. Zarówno Dom Zdrojowy, jak 
i pensjonaty prywatne są pełne, naj­
wyżej znajdzie się jeszcze miejsce w  
nowym luksusowym hoteiu, wzniesio­
nym przez urzędników koncernu 
„Małopolska". Ale to nie jest miejsce

dostępne dla przeciętnych śmiortelni 
ków, Ceny są *antai tyczne —  nie 
wiele niższe niż w  kiynickiej ..Patrii". 
Tylko w  tym iui-sisow^m hotelu 
znajdzie się paru żyaków...

. . C Z E S I A  ‘ ŁOPAT  A
Cieszyć się wypada, źe Żegiestów 

znajduje się wreszcie na drodze do 
rozwiązania zagadnienia swego roz­
woju. W  Żegiestowie nie Dyło miej­
sca na budowanie pensjonatów. Trze­
ba byto dosłownie —  jeżeli się chcia­
ło budować blisko nowego Domu 
Zdrojowego, którego powstanie było 
przełomem w  iyciu Żegiestowa, dłu­
bać dziurę w  skale i , kłaść" na niej 
dom w  ten sposóh, że z przodu były 
2 piętra, z tylu nic —  po prostu dom 
przylepiano do skały. Obecnie posta­
nowiono wyzyskać tak zwaną „Łopa­
tę polską". Poprao poo Żegiestowem 
zatacza piękną literę „S" —  drugi 
brzeg jest czeski —  o Są metrów od 
deptaka w  wąwozie płynie Poprad. 
Za Popradem jest niewielka górka 
(czeska), szerokości może 80 m., po 
tym znowu płynie Poprad, a za nim 
leży „Łopata polska" ze sporym ka­
wałkiem płaskiego terenu, nadającego 
się do zabudowy. Tam też wznoszą 
się nowe wille. Pytanie tylko, czy uda 
się urzeczywistnić plan przerzucenia 
mostu i drogi ponad „Czeską Łopa­
tą", bo drogt okólr.a jest wprawdzie 
bardzo malownicza,' ale daleka.

BEZDROŻE
Drogom w Żegiestowie warto po­

święcić parę słów. Obecnie trwają 
prace nad naprawą wąziutkiej szosy, 
łączącej miejscowości, leżące wzdłuż

Przed zawarciem wielomilionowej
transakcji kom̂ ensatŷ i z Czechosłowację

Prowadzone są rozmowy w spra 
wie zawarcia z Czechosłowacją po­
ważnej umowy kompensacyjnej. Cze­
chosłowacja zakupić ma na zasadach 
wymiennych w Polsce krajowe surow 
ce włókiennicze, a mianowicie: len i

konopie, wartości około 25,CuO.O<X) 
koron czeskich. Poza tvt.i czesi re­
flektuj*, >ia maszyny , włókiennicze, 
których fabrykację rozpoczęto ostat­
nio w Łodzi.

malowniczej doliny Popradu Przejaz­
dy -amknlęte. Neanwt się dyskretne 
pytanie, czy nie ..<ożna tych rzeczy 
robić przed sezonem albo po sezonie? 
Na kawałeczku drogi, Który nie jest 
zamknięty, istnieją specjalne urząaze- 
nia, ułatwiające turystykę. Obok 
stacji Żegiestów droga dwa razy krzy 
żuje się z torem kolejowym Brak au­
tomatycznych „szlabanów". Jeofen 
nieszczęśliwy kolejarz musi biegać na 
przestrzeni pół kilometra, by je za- 
zamykać i otwierać. Toteż «rządzając 
wycieczkę samochodową wzdłuż Po­
pi adu, należy od razu liczyć się z pół­
godzinnymi postojami przed zamknię­
tymi szlabanami...

Ten rozpaczliwy prymityw drogo­
wy odbija fatalnie od kulturalnych 
urządzeń samego uzdrowiska.

K w a  g  a  

d l a  P a ń

N a j w i ę c e j  z a d o w o l e n i a  W y t w o r n e j  P a a i  d a j e  m a t o w y
K r e m  O g ó i k o w y  M r .  2 6 8

n i e z a s t ą p i o n y  p o d  p u d e r  i  s z m i n k ę  
Wyrobu Łabo/. Kosmet. Fr. M arynow sktojo  I Skl. w  W arszaw ie

Bezrobotni pracownicy umysłowi z Łucka
z a b i e g a j ą  o  s k u t e c z n ą  i t w ó r c z ą  , p o m o c

Pized kilku dniuni redakcję naszą 
odwiedzili delegaci cwiązku bet/obor 
nych pracowników umysłowych w  
Lucku p r w o ł y ń s k i m  ZZZ, którzy 
przyjechali do Warszawy, ażeby in­
terweniować u rzynników rządowych 
w sprawie uruchomienia prac dla bez­
robotnych- Byli oczywiście u przy­
wódców 2ZZ, ale... prosili także nas 
o wzięcie w  obronę 1 zaopiekowanie 
się ich sprawami. Jest to bardzo w y­
mowne —  nieprawdaż?

Związek pracowników umysłowych 
przy wołyńskie ZZZ  w  Łucku po­
wstał w  lutym |937 r. Na dzień 1 lip- 
ca r. b. zrzeszonych członków było 
129, w  tym *3 kobiety Wszyscy człon 
kowic związku są na ewidencji Woj.

880 r u b u i r i i k o w  o k u p u l e  m ie jsce  p r a c y

S t r  a l k  n a  b u d o w l e  t o r u

„ C z ę s t o c h o w a  — S i e m k o M l c e "
Z Częstochowy do Siemkowic jest 

budowany nowy tor kolejowy. Robo­
ty okjlo budowy ;ego toru prowadzi 
prywatne przedsiębioistwo 7, K. I., 
popularnie nazywane firmą „Tri".

Przedsiębiorstwo to wykonywując 
•■oboty dane mu przez państwo zasto­
sowało niesłychany wyzysk pracy pol­
skiego robotnika.

Roootnikom sezonowym mężczyz­
nom, mającym na swym utrzymaniu

Robotnicy żądają dla mężczyzn 4 
złote dziennie za 8 godzin pracy i 2 
zł. 50 gr. dziennie dia kobiet, rów­
nie’  za s godzin pracy.

Firma odmawia robotnikom zada­
ne; podwyżki.

Strajk objął wszystkich robotników 
zatrudnionych na tej linii- przy budo­
wie toru kolejowego strajkuje około 
800 robotników, z czego 400 robotni­
ków w  powiecie częstochowskim, reszuuillp iu na u ii u ron i u . w  ̂ » ,----

rodziny, wyznaczono ptacę dzienną po ‘a w  P0wiec,e wieluńskim 
2 zl 40 gr., kobietom po t zł. 50 gr. i “  powiecie częstochowskim roboty 
dziennie prowadzi firma „Tri", w  powiecie

Przy robotach tych zatrudnień. st zaś wieluńskim firma „Tor". % 
bezrobotni skierowani przez „Fundusz I . Należy podkreślić znamienny fakt, 
Pracy", a pośroa nich jest większość j s t r a j k u j ą c y  robotnicy przepędzili
robotników, którzy zamieszkują staie 
w Częstochowie i pieszo udają się do 
pracy rzęstc kilkanaście kilometrów.

Naiezy zaznaczyć, że za tak niską 
płacę robotnicy muszą wykonywać 
bardzo ciężką pracę: 

kopać ziemię, kuć kiloiami glinę i 
kamienie, ładować ziemię, konuenie i 
linę na wózki, względnie :. zw. kote- 
oy, penać t, wózki pc kilkaset me­
trów (przy falistości gruntu często 
poa górę), zastępując sil, 
motorów 1 zwierząt.

ę pociągową 1

od siebie komunistów i innych wy­
słanników Marksa.

Strajkujący robotnicy budzą rano 
mieszkańców okolicznych wiosek śpię 
we.n „Kiedy ranne wstają zorze", 
wieczorem zaś kończą dzień chóral­
nym śpiewem ..Wszystkie nasze dzien 
ne sprawy".

Wszysćy robotnicy dzień i noc oku­
pują swój teren pracy, nocując pod 
gołym niebem na zimnie, a często i na 
deszczu.

Jak powszechnie wiadomo, żądania 
. , robotników nie są wygórowane, albo-

Gdy się weźmie pod uwagę, że za ; wiem żądają oni płac powszechnie na

Czwartek, 12 sierpnia

6.15 Pieśń „Ledy  rann- wstają 
zorze '. 6.18 Gimnastyka.' 6.18 Muzy­
ka (płyty). 700 Dziennik. 7,10 Mu 
zyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.02 Dziennik.
12.15 Dożynki Przysposobienia Rolni 
czego —  pogadanka dla młodzieży 
wiejskiej. 12.25 Koncert w wyk. Łódz 
kiej Ork. Salonowej 15.4ć w iadcmo- 
sci gospodarcze. 16 no Audycja dla 
dzieci. 16.15 Symfonie Beethovena —  
V  audycja (płyty). 16.50 Jak gospo­
darują Angielki —  gawęda 17.05 
Końce,1 Ork. Filliarm. Warsz. 17.50 
Poradnik sportowj. 18.05 Pogadanka.
18.15 Georges Boulanger w roli kom­
pozytora i wykonawcy (płyty). 18.50 
Pogadanka. 19.00 „Drsmut w natu­
rze" —  słuchowisko. 19.40 Pogadan­
ka. 19.50 Wladom. sport iwę. 20.uO 
Koncert rozrywkowy (z Ina). IV 
przerwie ok. g. 20.45 D: .annik i W ia ­
domość* rolnicze. 21.45 „Wieczory 
s ierpniowe —  d.alog o niebu gyriai - 
dzi*+ym napisał Antoni ( wojdziński. 
32.00 Koncert solistów. J. Czaplicki 
—  śpiew, St Ja^ęDtiki •— skrzypce, 
22.50 Ostatnie wiad. dziennika i Ko­
munikat meteorologiczny.

W AR SZ 4W A II (Mokotów)

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.06 Recital fortepianowy Wilhelma 
Backhausa (płyty). 15.00 Jak spę­

dzić święto? 15.10 Mu- - .aneczna.
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Reportaż 
z życia 22.20 Muz- rozrywkowa i ta­
neczna (płyty).

Piątek, dnia 13 sierpnia
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 

G.18 Gimnastyka, 6.38 Muzyka (pty- 
ty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka ipły 
tyj 11.67 Sygnał czasu i hejna' z 
Krakowa 12.03 Dziennik. 12.15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Muzyka po 
pula-na 15 45 Wiaclorr.. gospodarcze
16.00 Rozmor a z chorymi, 16.15 Kon­
cert Polsk, Kapeli Ludowej, J.6.45 
Marmurowe mrnsto wśród jodłowych 
wiosek —  reportaż. 17.00 Koncert so 
listów: Liii Htkowska - Rozgórska--- 
skrzypce, St. Staniewicz —  fortepian, 
17.50 W  jaki sposób odkryto bakte­
rie —  pogadanka.. 18.00 Skrzynka 
ogólna. 18.15 Pogadanka. 18.20 \rape 
rio Argentina i orkiestry argentyń­
ski d (płyty). 18.50 Pogadanka lń.00 
Muzyka angielska (płyty) 19.50 
Windom. sportowe. 20.01 „Krynolina 
tia zielonej trawie" czyli „Jedz.omy 
do wód" audycja uczynno - . terac- 
ka. 20.45 Dziennik 20.55 Pcgadan ta.
21.00 Muzyka taneczna. 21.45 ,,V ie- 
czory sierpniowe" —  dialog o niebie 
ywinżuzistym, napisał Antoni Cwcj- 
dziński. 22 00 Recital śpiewaczy A- 
jiieli Szlemińskiej. W  programie lu­
dowe pieśni włoskie. 22.30 Muzyka 1 
wioska (pły ry). 22.50 Ostatnie wiad. 
dziennika. Kom. meteorol. -

W A R SZ A W A  II (Mokotów).
13.00 Koncert na organacn (płyty) 

J4.06 Koncert rozrywkowy 15.00 Po­
gawędka gospodarska: Hodowla tru­
skawek w ogrodku. 15.13 Koncert so­
listów: Jadwiga Kadwanówra
śpiew, Tadeusz Michałowicz —  wio­
lonczela. 22.00 Wiad on. sportowe. 
22.05 „Kapitan Tomek" —  nowela 
22 20 Muzyka lekka (płyty). 23.10 
Muzyka taneczna.

2 zł. 40 gr żądano od roboiników, by 
każdy z nich 16 wózków ziemi, gliny 
lub kamieni ukopał lub ukut, nałado­
wał, przewiózł, wyładował i wrócił 
pchając wózek przed soba to się zro­
zumie słuszne rozgoryczenie tych lu­
dzi, spychanych do poziomu- jaski­
niowców i traktowanych jak parias;

W  iak ciężkich warunkach oracy, 
utrudnionych w dodatku zlą organiza­
cją —  robotnicy zażąda'.' ud firmy 

j ffrówadzącej roboty oodwyżki zarob­
ków.
Kierownictw o robót oświadczyło, że 

odpowiedzi co do podwyżki udzieli za 
kilka dni; gdy przyszedł oznaczony 
przez kierownictwo robót termin, za­
miast odpowiedzi co do podwyżki, ro 
botnicy otrzymali wymówienie na (4 
dni.

W takich warunkach wybuchł 
strajk.

terenie stosowanych.
Trzeba zaznaczyć, że robotnicy nie­

wykwalifikowani, stale zatrudnieni w 
fabrykach na placu, czy t. zw. robot­
nicy podwórzowi, mają ustaiorą staw 
~ę od 3 zl. gr- da 5 zt. 8(>.-groszy 
dziennie. ’

Kobiety zaś najniżej płatne i niewy- 
kwalitikowane mają płacone od 3 zł. 
do 3 zl 00 8T. dz.ennie i to w dodatku 
przy iekkiei pracy, tymoardziej wiec 
robotnicy ci przy air ciężkiej pracy 
sezonowej, win,, mieć swoje żądania 
uwzględnione, ,'ibowiem Kom.sja Sta 
tystyczna ustaliła, źe robotnik mini­
malnie powinien zarabiać najmniej 3 
zt. 7.5 gr. dziennic, aby mógł żyć i wy- 
żj wić żonę I dwoje dzieci.

Sądziim że władze potrafią ukrócić 
nadmierny w j zysk pracy robotnika, 
stosowany przez zbyt łapczywego 
przedsiębiorcę. •

Biura Funduszu Pracy w  Łucku.
Po zakończonym okresie „sławnej” 

pomocy zimowej, bezrobotni pracow­
nicy umysłowi tv Łucku przeszli na 
zasiłek doraźny z Wuj. Biura Fundu­
szu t rący w  Łucku i zostali zatrud­
nieni w  urzędach państwowych, sa­
morządowych i organizacjach społecz­
nych na terenie Łucka. Stawki uezro- 
botnych pracowników umysłowych 
wynoshy za dni rzeczywistej 4-ro go­
dzinnej pracy, jak następuje; kawaier
—  dziennie t.20. miesięcznie 30 zł. (za 
niedziele i święta nie ntacono); 2-oso- 
bowa rodzina — dzi nuic 2 zJ.t mie­
sięcznie 50 zj.; 3 —  5-cio osebowa — 
dziennie 2.50, miesięcznie c2.s0; 8 i 
więcej osób —  dziennie 3 zł., mie­
sięcznie 75 zł. et

Zawdzięczając w pierwszym rzę­
dzie niedbalstwu lokalnych władz Fun­
duszu Pracy, 'powstały w  osta.nim 
czasie duże i częste przerwy pracy, 
które nie są honorowane przez Fun­
dusz Pracy. Lwzględniając te przerwy 
stawki na miesiąc maj, czerwiec i li­
piec r. b. automatycznie uległy 
zmniejszeniu: kawaler —  0,57 dzien­
nie, 2 osoby —  0,96 gr., 3 —  5 osób
—  1,20, 6 i więcej osób —  1.44.

System zasiłkowy trwał z przerwa­
mi dc dnia 17 lipca r. b., w którym 
To dniu zostai zorganizowany Miejski 
Komitet Funduszu Pracy. Komitet 'en 
dąży obecnie do wpi o wadzenia syste- 
tJMi dożywiania bezroootnycn pracow­
ników um/słowych (dla samotnych 
kartki nb.aaow air rodzin paczki 
żywnościowe). ProjeKty te są bardzo 
n epopularne wśród brzrouotnych. 
Między innymi i na tym tle doszło do 
nieporozumień pomiędzy bezrobotny­
mi i Funduszem Pracy, wobec czego 
stosunki zaogniły się.

Gdy związek bezrobotnych pracow- 
n iK ów  umysłowych ujawniał dużą ak 
tywność, m ie js c o w e  w ła d z e  Funduszu 
Pt«*cy obmyśliły specyficzny sposób, 
żm ie  zajacy nie tyle 1 kierunku wy­
szukania pracy bezrobotnym, ile  d o  
spat aliżowania akcji związku.

Prezesa 1 wicepre; -a  związku po­
stanowiono „wysłać” na pracę do 
Sarn. Dwaj ci czołowi działacze 
związku, posiadając z jednej strony 
rodziny w  Lucku, z drugiej zaś nie 
uaiąc pewnośd, czy prąc i wcgóie 
bęizie, Jrar nie chcąc pozostawić 
reszty kolegów na łasce losu —  od­
mówili wyjazdu.

Wówczas prezes związku otrzymał

zawiadomienie, że zostai „zdjęty” z 
ewidencji poszukujących pracy, co 
pociąga za sobą u .ratę wszelkich u- 
prawnień, dotyczących pomocy doraź­
nej. Dodać jeszcze należy, że do Sarn 
wyjechało 3 bezrotjotnych pracowni­
ków; tam okazało się, że żadnej pra­
cy nie ma.

Z  uwagi na stan okropnej nędzy, 
panującej wśród bezrobotnych pra- 
cowniKÓw umysłowych, zarząu zwią­
zku rozpoczął starania u najwyższych 
czynników, ażeby zapobiec ewentual­
nym. niepożądanym ekscesom,

W  memoriale swym związek presi 
o: 1) doraźny zwrotny zasuek dla 
każdej rodziny bezrobotnego pra­
cownika umysłowego, 2) zatrudnienie 
wszystkich bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych, 1

3) jeśli będzie wprowadzony system 
zasiłkowy —  wyznaczenie stawek 
dziennych, nie wyłączając niedziel i 
dni świątecznych w  wysokości nastę 
pującej: kawaier —  2 zł-, dwie osoby 
— 2-50, 3 — 5 osób —  3 zł- 6 ł więcej 
osób —  Ó.50 dziennie,

4) przyznanie funduszu dla związku 
w kwocie 8-700 *Ł: na założenie koo- 
oeratywy 5.00O, kiosku za sprzedażą 
gazet, wyrobów tytoniowych i t. p. 
1000 zł.» jatki 700 zŁ, jadłodajni 2-000 
zł„ wreszcie

5) o zlecenie podległym urzędom 
państwowym, samorządowym i komu 
nalnym, ażeby przy zatrudnianiu pra­
cowników umysłowych posługiwali 
się wyłączrie bezrobotnymi pracowni­
kami umysłowymi, pozostającymi na 
ewidencji Funduszu Pracy, a nie sto­
sowali systemu proteitcyjnego,

Stosowane dotychczas doraźne za­
siłki, a tym bardziej mający być zi 
stosowany system dożywiania nie 
rozwiążr problemu bezrobocia wśród 
pracowników umysłowych.

Najwłaściwszym wyjściem byłoby 
zakładanie placówek handlowych i 
przemysłowych przy pomocy finanso­
wej c unduszu Pracy Ogromne sumy 
wydawane no zapomogi i uoż-wianie 
obrócone być winny na kapitał za­
kładowy di? nowych placówek pol­
skich.

Ten aposób zużytkowania pienię­
dzy byłby i zdrowszy i bardziej ee 
Iowy. Ludzie nie chcą jałmużny, chcą 
jedynie pracy. Zamiast więc bezpro­
duktywnie wydawać pieniądze, nale­
ży je zużyć na powiększenie majątku 
narodowego A. Kalino.

Z a  z t .  2 . 3 f i  p o ż y t e k  i  w y g o d a
po2yvk'em a la- każdego jest czytani* „A B C  « Nowin Codzien­

nych".
W ygod ą  je s t  otrzym yv:anSe pism a do óomu rano, przed w y j­

ściem  do pracy
„A B C ”  zap renu m erow ać można w  K an to rze  A l. J ero zo lim sk ie  3a 

o so b iic ie , p isem nie lub te le fon ic zn ie  7-‘̂ 3 3  1 &-13-33. t

Wiadomości gospodarcze

W id z isz  mój dcm  p rze trv a  w iek i c?łe g d y ż  n ab v ’*fam  
f i iA l t r l a ł y  budowlane tylko w  firm ach chrze&ljańsklch
wysu.»wuiosiiowe izoiatie oo wody 
DACHV, tarasy, mosty, sutereny l L p, 

ezpertyzy

„0R0 C0NE0
łzoiacll Sp. z ogr. odp, 

Warszawa, Wiocl 23. tej .co 1-88

KRYCIE 1 K O N !  E R W A C J  
D A C H Ó W

Iow. Zakładów Przemysłowjch

l9J A G G iC
S. GaŁEMBOWSKI, J. PRYllRSK1 

Z. ZIELIŃSKI S- i

WARSZAWA. “ M SAPODRoiuj SAMOLOTEh

s p o r t o w e
0 mistrzostwo

W  dniu 22 bm. 1 ozpoczną-się roz­
grywki piłkarskie 0 mistrzostwo 
W O ZPN  Startować będą następujące 
icluby: Okęcie PW A T T  CMrS, Gra- 
nat, ; nicz, Huragan, Legia, Fort Be- 

1 mą, Warazawianka Ib, oraz Czarni z 
1 Radomia.

W. 0. Z. P. N.
W  pierwwym dniu rozgn~wek 22 

bm. odbędą się następująca mocje: 
Polonia— Orkan, Okęch—  PW ATT , 

GM’6 — Grana4-, Znicz — Huragan, 
Czarai —  Warszawianka Ib, oraz 
Lęg.a —  Fort Bema.

i

F e t o w a n i a  g ie łd  w a r s z a w s k i c h
CIELCA PIENIĘŻNA

Dewizy: Berlin (sprzedaż 2tJ.17. 
kupno 212.11); Guańsk (sprzeuaż 
1 (.0-20, kupno 99.80); Londyn *5-38; 
Nowy Jork 5.29 i jedna trzeci 1; '•owy 
Jorl* (kabel) 5.29 i trzy ósme; Pu ryż 
19.37 Praga is-44; Wiedeń (sprzedaż 
99.20, kupn" 98-80); Marka niemiecka 
srebrna ęsprzeaaz 150-00, kupno
H6-00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż,
prem, inwest, I em. 69.00, II em 
%13; 3 proc. poż prem. .nwesf se- 
riowa I err 84.00; 8 bruc. L. Z. i obi. 
komun. Banku gosn. fcrs j. po 94 00 (w  
proc); 7 proc. L. Z. Banku rclnego 
83-25; 8 proc. L. Z  ziemsV:e dc’ar. 
gwar. kupon 20.17, 5 proc. L. Z. War 
szawy ( 1933 r) 61-63 — 62-00- 

Akcje: Bank Polski 106.00; Węgiel 
23.00, Norblin 63-00- 

Tendencja dal dewiz i akcyj niejed­
nolita, dla pożyczek panstw-owych i 
listów zastawnych utrzymana.

ZAŚWIADCZENIA MiN PRZEM  
PRZY STOSu W a NIU ZNIŻONYCH  

CEI.

Min. skarbu wprowadziło zmia*ę w 
dotychczasowych warunkach częścio­
wego wykorzystywania zaświadczeń 
min. przemysłu 1 har.diu, lotyczących 
stosowania zniżonych taryfowych sta­
wek celnych, przewidzianych w samej 
taryfie celnej.

Zaświadczenia inin. przemysłu i 
handlu, zastępujące pozwoleniu mim* 
str- skarbu przy stosowaniu prr :z u- 
rzędy ceme zniżonych stawek *einych 
taryfowych na rkanmy tzchnitzne, 

, skórki cielęce do obciągania wątków 
wym ładunkach wagonowych za go- XiJP maszynach przędz huczych, oraz 
tówkę, lla wełnę i oepadki wełniane, mogą

Pszenica jednouta nuwa 29.50 -  ,-.,,c obecnie wykorzystywane przy 20 
30-00; żyto I stand-r! 23 25 —  23.50, , ajwyżej zgłoszeniach celnych, a nie 
owier I standart 27.0C - -  27-50; t'-lkc orzy 10, jak to było dotąd sto-
owies I standart nowy 21.50 — 22 00; Ijn  ir^n*. 
jęczmień nowy I9.50 — 20-00

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się r.a 1<X, kg pa­

rytet wagon VC’-wa w handlu nurto-

Idziesz z prądem czasu,

c z y t a j ą c  A B C

groch pol.iy 24.00 —  S!5,00;
grocii Victo'la 27.00 — 28.50; 
łubin niebieski 1 J.J0 — i6.0Q; łubin 
żółty 16.50 — 17.00- konicz; 113 czer­
woni sur. ber gr. kanianki 95.00 —  
110.00; Koniczyna biała surowa 
155.00 — 165.00; mak niebieski bez. 
ibtutóv 7O.n0 -  72.00; mąka pszen­

na gat. 1 46.00 — 49.00; mąka pszen­
na gat. II 37.00 —  39.no; mąka pszen­
na pastewn a J4.00 — 25-00: maka żyt-

WYSTAWA  
PRZEMYSŁOWO • ROLNICZA 

W  Lesznie ntwarto wystawę prze* 
myslewó • nlniczą, Obejmuie on* 
przestrzeń 3 000 m kw. Nalbardziej 
reprezentowany jest -rćeiscowy prze­
mysł,

żytnia gat. I 33.50- 35.50; mak* żyt* lnaart 3ory*ław

handel oraz dziai meblarstwa

ZW YŻKA CEN 
ROPY NAFTOWEJ

Jait donoszą ze Lwowa cena r-ppy 
.. arki ótanaart Jorysław podniosła 

* T- iK «n  „ e n ,  —„i.. w  dalszym ciągu 1 wynos. zl. J550
ma żat, II *5.50---7.50| weka raz __ M cySternę_ Oc.powiednio do
w- -6.50 —  27.50: otr<Sby tej ceny jooniosly się również ceny
grul i z przem. ul ud. 17.50 — t8-00i ,q-,. , grpu *nec nvcn.
otręby m ałkie 16.50 — 1 °i7 rav 1 Zwyżka ceny ropy tlum-czona tut 
zytme z przem. uiand. 50 - * 1ł7D0,  ̂si|nyin popytem przy słąbej pod*żv
maluchy lniane 24.0 24.50. ma- L-K^pnm d r z \Vi PŁYTO W YCH
k u c h y  r z e p a k o w e  lo .o o  —  16-50 .k s p o k i  b n i w i  r t r i u t r i w n

C~ólny obrót ]6 ’3 ‘on, w tym żyta 
372. Uipoiebisni* st*ł*.

Ostatnio Anglia „ainrereso.yaja ślę 
•piaw* importu ą r . -w ' płytowych s

polski. Zainteresowanych w impor­
cie jest jedenaście f;rm angielskich. W  
Pińsku istniej pod nazw^ „Standart 
iJoor’ przedsięoiar8tyvo wyrabiające 
wymienione drzwi. Przedsiębiorstwo 
to wystało już próbne partie towaru, 
Obecnie firma a buduje nowy budy* 
nek fabryczny. P d ukor-zeniu budo­
wy będzie zatrudniała 50 robotników.

NIE BĘDZIE PuuW YŻK t  
CEN W APNA

Na Skutek interwencji Ministerstwa 
Przemyślu I Handlu oraz Mmisier- 
słwa Spraw Wewnętrznych Spółka 
Akcyjną Zakładów Prztmyslowych 
,.Kadzielnica” cofnęła zamarzoną 4 
proc. podwyżkę cen wanna.

Akcja interwencyjna M.nistcrstw? 
Przemyślu i Hanal„ zostata również 
wdrożone w  stosunku do innych wa­
pienników Zagleoia Kieleckiego, któ- 
rt, nouzą się z zamiarem podwyższę* 
nia cen na ,'wc wyroby.

J.ADAI IIA 
STANU CD JPNICTW A

m w s i
Zwią-ek bby i Jrg^nizacyj Rolri- 

czych R. P. Zwrócił się ponownie do 
rtb Rolniczych t przypomnieniom po­
głębienia i rozszerzenia prac b_idaw- 
czyzh nad zagadnieniem chałupnictwa 
\z.':jskie?o. Jjwiązek uważa ii* „o- 
nieeme pi teprowadzenie szczegóło­
wych bada" terenowych nać przemy* 
stem wleiskim, Dan« ankiety bedą 
z podstaw óo wystąpień samorządu 
rolniczego w uaócnodzącym okresie 
jesiennym do Funduszu Pracy o wy­
stawienie odpowiednich kredytów na 
popieranie przemysłu Urnowego na 
wsi w- preliminarzu budżetowym na 
n »  1638 —  39.

Eliminaei& iekko eilelyrzn e
przed meczem z Niemcami

VT dniu 13 bm. o godz. 17-ej na 
stadionie Woj'sks Polskiego odbędzie 
się bieg eliminacyjny na 4u0 metrów 
przed meczem Polakr —  Niemcy.

W  biegu startować będn: Kraw­
czyk, Szefler i Gąsowski.

poniedziałek 16 bm. o godz. 17 
na stadionie Woj‘ska Polskiego roze­
grany zostanie bieg eliminacyjny na 
800 m. przy udziale Gąsowskiego, 
Staniszewskiego i Mittelstedta.

Trreci ttrnief Jędrzejowskiej
P r z e d  r e w a n ż e m  z  K a r b i e

Jędrzejowska bierze obecnie udziaf 
w trzecim z koltl turnieju tenisowym 
na terenie Ameryki. Turniej rozgry* 
wany jest o mistrzostwo wschodu w 
miejscowości Rye (star Nowy Jork).

V” turnieju biorą -.dzia’ najlepsze ra­
kiety Ameryki i  N.arble na -zelc.

We Wioreg Jędrzejowska doszła do
ćwierć finału po zwycięstwie nad An* 
drus 6:3, 6:4*

T e n i s i ś c i  p o l s c y  w  S o p o t a c h
Vi dniu 1) bm. roznocznis się w 

(Łopotach międzynarodowy turniej te­
nisowy.

W  turnieju wezi-uą udział 
I czołowi tenisiści Tłoczyński 
Spychała i Warmiński.

4 nasi 
HeM*

H e c z  p iłk & r s t o  Y i e n n y  w  W a r s z a w i e
Dz:ś we śród'; o -odz. 17.15 na 

atadionłe Wojaka Polski go rozegra­
ny toatanio itędzynarodowy mecz 
Diłka -ski pomiędzy znaną austriacką

drużyną Vienny. a zespołei" naszych 
kandydatów do reprezentacji Poiski.

Piłkarze Vienny przybyli do Mrar* 
szawy tli bm.

P i ł k a r z e  A . K . S ,  na tu r n i e ju  G e danli
Ligowo drużyna piłkarska rt-KS u- 

trzy.n*ia zezwolenie PZPN  m, wzię­
cie udziału w turnieju, m-yardzowa- 
nym pr1 iz Gedaniy w Gdańsku w 
dniach 18 i 19 wrześni* br,

w  zawodach powyższych werraą C* 
aział oprócz AK S drużyny: Gadania. 
F. C. Niirnberg, «rar jedna z uiemiac 
kich drużyn gdańskich.
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K O N S O L ID A C J A  
N A  L E W O

W  sferacn  politycznych duże 
zainteresowanie w zbudziła  konso 
lld ac ja  Zw iązku Strzeleckiego ze 
Związkiem Nauczycielstw a Po l­
skiego- który j a *  wiadomo jest 
Jednym z gtównych ośrodków kry  
stalizaryjnych t. zw. porozumie­
nia demukratycznego. Konsolida­
c ja  ta, mimo że się w yraziła  w  
wydaniu deklaracji o form ie apo­
litycznej, jes. wznowieniem  ele­
mentów lewicowych i zaszacho­
waniem prac O. Z. N . W  tej chwi- 
1 trudno jest przesądzać, czy 

fakt w ydania wspólnej odezwy 
ędzie m iał za konsekwencję sta- 

[fl ocisłą współpracę, czy też ele- 
«r  y w  Ltrzelcu, staw ia jące so- 

lt Za cel pracę wycnowania f i ­
zycznego wezmą górę i nie dopu 
Vzczą do ustalenia się współpracy  
i  Z  N .  P.

Jedno jest pewne. Już samo wy  
uauie wspólnej odezwy z Z. N  P. 
de u łatw i pracy Strzelcowi. Spo­

łeczeństwo w ie  bowiem  dobrze, co 
*>a sądzić o Z. N . P.

g  N O W Y  §S
S / Ł A D s

vhces2 wibuŁitJt p raw aę  o Ku- 
c“ u Narodow o Radykalnym, za­
prenumeruj „Now y Ł ad ".

Prenum erata kwart. zl. 2.20 
ałl Prenum eratorów „ A B C "  zl. 
1.60.

Adres Adm in. i Red. A l Jerczo  
'im side 3a, m. 11 . Konto P  K  O. 
10666.

asto skazane n a  śmieri
t w^diówek po Zagłębiu borysIawsKtw

• I I

Kiedy się rozm awia z ludźmi 
■w Borysław iu  —  czy to będzie 
wiertacz na szybie, czy kierownik  
kopalni, sklepikarz, no&iwoda, czy 
dorożkarz —  od wszystkich sły­
szy się to sam o:

—  N ie  ma pieniędzy, nie ma 
wierceń... N ie  ma wierceń —  jest 
bieda... D aw n ie j —  Ho, ho! Lat  
temu dziesięć, dwadzieścia moż­
na było żyć...

Oczywiście, la t temu dwadzie­
ścia i dziś to auża różnica, nie 
nie tylke d la Borysław ia, ale dla  
całego kraju  Jednak Borysław  

skutki kryzysu odczuwa szczegól­
nie dotkliwie. Łączą się one bo­
wiem z naturalnym  osłabieniem  i siątki n „ i ś  n a l e ż y  to już do bez- 
ekspansji okręgu borysław sk iego,' powrotne przeszłości, choc ywi

Ilość za dendy od owych 20% są w laści

1 1 * .

te.enu. O w a tak zwana „ropa Poprostu nie opłaca się pompo- 
Druttowa" była dla w ie lu  żró- ,yać ropy.

dłem prawdziwych synekur W ła-| J - A i S K / L W Y  P I O R U N  
ściciel gruntu, me ponosząc naj , . , ,
mniejszego wysiłku, otizym ywał >5$a szcz< ' ie d^f zagrożonych  
od eksploatatorów co miesiąc su- rair.ą fPÓt&k kopalnianych w  szyb 
me pozwalającą mu na życie w j '„ O , 1 C ity" oirzela piorun Sto w a- 
godne, a często zbytkowne gonów “opy stdje w ,,edntj chwili

w  płomieniach. Potężny słup og- 
1 8  w P U S Z Y  s rnia strzela n a ' sześćdziesiąt me-M E E S I E C Z K I E tróW w  górę. Szyb prdnić przez 

To też spekulowano niem iłosier C tygodni i wszelkie próby zasra­
nie. Handlowano terenami, han „zenia go, dokonywane przez u- 
dlowano też prawem  do owych Jmyślnie przybyłych z Anglii spe 

20%, dzieląc je na coraz drobniej­
sze ćwiartki, ósemki, szesnastki, 
potem czterdziestki i Bześćdzia-

P a M I E T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

NARODOWCACH

jako zagiębia naftowego  
sobów ropy m aleje, zwiększa się 
głębokość szybów — • w zrasta ją  
więc koszta w ierceń i koszta eks 
ploatacji.

T R Z Y  O K R E S Y
W  historii borysławskiego za­

głębia naftowego wyróżnić moż 
na trzy główne n okresy. Okres 
pierwszy trw a ł od chwili odkry'* 
cia ropy w  Borysław iu  do loku  
1907. W  okresie tym produkcja ro 
py w zrasta ła  w praw dzie stale, 
lecz bardzo powoli. Eksploatacja  
była ła tw a technicznie i tania, 
ze względu na taniość robocizny. 
W łaściciele terenów naftowych, 
przedsiębiorcy prywatni i spółki 
wiertnicze —  wszyscy porastali w  
pierze.

K A F C I a R Z E
W ytw orzy ł się wówczac spe­

cja lny typ „nafc iarza", człowieka, 
który dochodził ao m ajątku n a j­
łatw iejszą drogą —  bez trudu 

zbierając skarby ziemi W łaśc ic ie ­
le gruntów , na których znaiezio-

cielom gruntów naaal wypłacane  
z całą skrupulatnością. A le  też 
w jakich kwotach! Jeden z o- 
wych „nafciarzy" starej daty po­
kazywał mi odcinki przekazów po 
cztowych: regularn ie, co mie­
siąc otrzymuje aż... 18 do 19 g ro ­
szy (ta k ! ) jakc owe 20% ceny 
brutto ropy w yaobyw anej z jego  
terenu... , i

Okres, „prosperity" załam ał się 
po raz pierwszy w  roku 1907. W  
roku tym wydobycie ropy w zra ­
sta tak gwałtownie, że wskutek  
nadprodukcji ceny spadają na 
łeb (w  r. 190S cena ropy spada z 
5 —  7 koron do 1 korony za 100 
kg ! )  W yw ołu je  to poważny kry­
zys w przemyśle naftowym

1 0 1  W A ^ u N u W  
L M E N N I E

Nadom iar złego w  roku 1908 
dowiercono się ropy w  szybie 
„Oil C ity". Następnie gwałtowny  
wytrysk. „O ił C ity " da je  100 w a ­
gonów ropy dziennie! Ilość nie­
byw ała nawet w  skali św iatow ej!

cjalistów, przy użyciu kosztow  
nych urządzeń —  nie dają rezul-

W ybuch W ielk iej W ojny  zamy 
ka ten drng okres, okres świetno 
ści Borysław ia. W  roku 1915 Mo  
skale, cofając się przed Niem ca' 
mi, —  paią Borysław , pragnąc  
zniszczyć ten tak ważny ośrodek  
górniczy. I znów morze ognia roi 
l ewa się nad nieszczęsnym m ia­
stem. Dymv i łunę puzaru w idać  
było aż we Lwow ie, odległym  od 
Borysław ia o 90 kilom etrów w  
linii powietrznej.

U i Z - y i C K  K U N C A

Ten katastrofalny pożar, to po 
czątek końca. Fo wojnie rozpo-

. N O W I  O C U W - Z D R 6 J
Kuracje ryczałtowe: Całkowity pobyt

t Ż J . —  1 8 b, -  Z ł -  -  2 4 0 ,—  z ł .

3-tyg, 4-tyg.
Bezpł. prospekty wysyła Za*zad 
Jnforniiije „Orbis”

2-tyg-
iu sezon Od lb.VIIl

tatów. W reszcie towarzystwo, do 
którego ów nieszczęsny szyb na­
leży, wynajm uje grom adę oezro- 
botnych. Ci, polewani wodą, no­
szą w  koszykach mokrą glinę i 
sypią wokół płonącego szybu ko­
piec. Sypią go fak długo, aż w re ­
szcie fontanna płomieni niknie 
pod zwałam i gliny...

m i l i o n  t o n
W szyscy oddychają z ulgą. 

Borysław  po wstrząsie wraca  
zwolna do równowagi, ceny ropy 
znów idą w górę. W  roku 19i3 
produkcja okręgu (Borysław , 
Tustanowice, M rażnica, Schodni- 
ca) usiąga cyfrę m iliona czte­
rech tysięcy ton ropy naftowej.

czyna się trzeci okres —  okres u- 
pauku Borysław ia. Płytsze pokła­
dy ropy są ju i wyczerpane, do- 
wiercać się głębszych nie można, 
bo nie ma na to pieniędzy, ropę 
trzeba „tłokować", lub „łyżko­
w ać", bo dawno już przestała pły 
nać sama... — —■

W  roku 1936 produkcja tegoż 
okręgu wynosiła zaledwie 350 ty 
sięcy ton roDy. B o iysław  zwolna  
zamiera. r , .

Coraz, rzadziej dokonuje się no 
wych wierceń, i coraz rzadziej 
rozbrzm iewa charakterystyczny 
śpiew —  sygnał w iertacza przy 
pracy : ’

—  Hoohoohooo... jaaa, gotów!...

Stanisław* Grzeiecki

K O L C E M *  
R 0 2

SPR m WNOŚ& p a t  a
9-go sierpnia P A T  podał re -  

dakcjom ieleskryptorem jako 
iv cy pilną wiadomość:

- W  powiecie łuninieckin v*ilks 
(,orwa,y pasącego bydło g-letniegc 
Michała Leonowie/?, ?o chłopcu nie 
znaleziono żadnego śladu. 
Pom ija jąc  bezsensowność 

le j  bujdy  —  wilki mogły r o >  - 
szarpać chłopca i wtedy .ślady 
by były. ale wykluczone by go 
wzięły do pyska i uniosły jak  
wrona kawałek sera —  laiwo 
sprawdzić, że bujdę te z a m ie ­
ścił fig larnie już b-go sierpnia 
jeden z dzienników P a T  za­
czyna rob ić  konkurencję dzień 
nikowi radiowemu, który też 
z namaszczeniem ogtassa rze­
czy podane przez prasę przed 
tygodniem.

STATYSTYKA
Z  „Małego Rocznika Staty­

stycznego  i  okazu je  się, że. w 
Polsce na 47.200 studentów 
kończy uczelnie zaledwie 
6.118. \lir.ister Swiętosławski 
usprawiedliwia zapewne fatal 
ny ten stosunek brakiem n ie ­
zbędnych pomocy nauko­
wych: mamy bowiem w kraju  
zaledwie 1272 m otopompy.

*  **
1.000 mieszkańców wysyła 

rocznie w Australii 1.876 de­
pesz, w A ng li i  1 311, w Norw e­
gii .1207, w Grecji  601, w R u ­
m un ii  216, w Polsce  —  lOu! 
Wyprzedziliśmy jedynie In ­
die i Chiny , Gdyby nie depe­
sze z hołdem i akcesem zapew 
ne i te dzikie kraje by nas 
prześcignęły. No, ale 12.357 
straży cgniowuch rob i swoje.

( k o l )

no ropę otrzymywali 20% ceny konkurencja jest tak miażdżąca, 
brutto ropy wydobytej z danego; ze wieie Kopalń zamyka szyby.

nas t e m , i « t o w a r z y s z y ł y  
Pu r  C,i °koliczności. Do skle- 
M arśż i a H frs**e ld " przy ul.

£ W8.kS<* 111 * * os5ł 8i? 
żarno a i’. ° * lek w  wieku iat 25 L 
po wypieb, t CZarnej- M łodzieniec  
ku i , kawy zaządał rachun- 

s io i ^  Iokal.
rym  nn.a ubok Etolika> przy któ* 
W acia kawę ów  młodzieniec,
3ak zan ^ ? rŁezkaskfl> zauważyła, 
zapa %  Papierosa przytknął 
paczki t i d ru iu * w ystającego z 
młody L  ? ^ Q drut s i? zapalił, 
cieczKi B Wlek rzuciJ s i§ óo u- 
kę eksno/2* ^ * iska zwróciła uw a- 
d y r ru S  v entce Młynar:-, lej . 
adązyla ‘X  Paczkę, nim jednak  

Wybuch Hr.eC’ nast'?Pii wybuch. 
c,ie szyb ^ ^ c w a ł w j  oadmę- 
*k«. odniosła , L ^ v'ych- Srzezió- 
podudzia i rany szarpane

Wielki proces o zamachy bnmiiowe
P r o k u r a t u r a  o s k a r ż a  O .  N .  R .

W  spraw ie szeregu zamachów  
na żydowskie sklepy w  W arsza ­
wie, w ładze prokuratorskie spo­
rządziły ju ż  akt oskarżenia.

W  stan oskarżenia postawieni 
aoutali Bom iacy  Jóźwicki, lat 22,
Jerzy Obruczew, lat 31, W łodzi- 
tttlerz Nowicki, lat 22, Leon H re -  
ahorowicz, lat 30.

Sprawa, w ed ług sporządzonego  
aktu oskarżenia, przedstaw ia s if  
tastępUją C0. p0CZątku ro-

1937-go na terenie miasta  
szawy dokonano kilku napa- 

w  na sklepj- i m ieszkania ży- 
r k- M .  in. dnis l l - g o  stycz- 
B  (.• t* roku w  sklepie p, f. 

s w in  ® 1‘Bzfeld“ nl. M ar-

raarca J 41 oraz dnla le
ka Dubr, I  pod f a l e n i  Jcs- 

0 P ^ y  ól. N a lew k i 19.

KA S K L F l '
B - c i  H ^ K r Z F E - L D

Zamachom

P r a s a :  ż y d o w s k a

o przemttwteciiu marsz. Smigłejs-Djtfza
S t r o n n ic tw u  N a r o o o w e  p r z e c f w K o  K o n s o l ś d a ^ i

(K .)  P rasa  żydowska obszernie  
pisze o ostatniej mow*ie marsz.
Śmigłego Rydza

stawie ogieH7:_ ^  atopy. N a pP(3
Kaiu oraz pozo-

'UCłlOV
°rzeKli,

Pifotechr";yWybuchowe« ° -
m iał on siłe r ó Z *  
czepnemu tynu „n -^ ranal0w i za-

w a l i z k o w a

Ł A C H  A Ł E W -

W  dniu 16 marca ig 37 
mieszczącego się na . roku do 
piętrze domu N r. 19 _ Plei'w sz-m  

^ w k i sklepu Joska Di ' Ul N a ‘
Kodziny 22 zapuka! c!Kcło
Saht, który powiadomił Ptere*
achodach node dn p na nie tearo zadania Nowickiem u 1

odach, pode d izw iamii 0bruczewoy . któ^ y - :lli się

je  się jakaś walizka. Gdy Dubne  
zauważył, że z walizki w ysta ją  
dwa druty, zaalarm ow ał policję. 
Przyby li policjanci stw ierdzili, źe 
była to petarda, którą rozładow a­
no i podaano badaniom, Ustalono, 
że w ażyła ona 7 kilogram ów i by­
ła  wypełniona m ateriałem  w ybu­
chowym —  chloranem potasu.

KTO PODŁOŻYŁ
B O n l p

W toku czynionych przez U rząd  
Śledczy poufnych w yw iadów  o- 
trzymano inform acje, że w  ak­
cji zamachów- bombowych w  
szczególności czynną rolę odgry­
w ał Bonifacy Jóźwicki, który pod­
łożył osobiście Dombę w sklepie 
Braci H irsz fe ld  i polecił podłożyć 
oombę pod oklep Dubno.

W  dniu 21-gc kwietnia r. b, 
podkomisarz polic ji politycznej 
M ajew sk i spotkał w  tram w aju  
Jóźwickiego, który trzym ał w  rę­
ku jak iś i^kuntk, Jóźwickiego  
zatrzymano. Okazało się, że w  
paczce znajdowała się petarda.

H iPÓŁrRACA
Z  P O L I C J A

Po sprowadzeniu do Urzędu  
śledczego, Jóźwicki zaofiarow ał 
podkom isarzowi M ajewskiem u  
współpracę z policją. O św iadcza­
jąc, że to on podłożył bombę pod 
sklep B -cia H irszfeld . Zam acha  
tego m iał dokonać z polecenia Leo  
na Hrechorow.cza.

K T O  D A W A Ł  B O M B Y
M ateria ł wybuchowy otrzy­

m ał Jóżwucki od nieznanego  
mężczyzny, przyczym srotkanie, 
zgodnie z otrzymanymi dyspozy­
cjami odbyło się w  kaw iarn i przy  
ul. W spólnej 61. Z otrzymaną pe­
tardą udał się Jóźwicki do *T|ie- 
szkania Nowickiego, gdzie obej­
rzeli razem petardę, przyczym o- 
becny był przy tym Obruuzew  
Następnie udał się on do sklepu 
Bcia H irsz fe ld  i tu po wrypiciu  

kawy zapalił lent.
D rugą  petardę ot: zymał on 

również od Hrechorowicza, 1 11 y 
przyniósł do niego do domu nie­
bieska walizkę Hrechorowicz dal
polecenie podrzucenia je j dc do­
mu zamieszkałego prze*. Żydów. 
Jóźwicki z kolei poruczyl spełnie­
nie tego zadania Nowickiemu

na miejsce do aomu przy ul. N a  
lewki 19

Jóźwicki otrzymał od H recho­
rowicza jeszcze jedną bombę 
przeznaczoną dla niejakiego Gaw- 
zkiego z Otwocka.

N I E  CHCIAŁ BRAĆ 
UDZIAŁU

Jerzy Obruczew przyznał się 
Jo zarzucanego mu czynu i zło­
żył obszerne zeznania, Obruczew  
oświadczył, że z Nowickim  zet­
knął się bliżej w  roku 1934 i 
przez niego poznał Jóźwickiego. 
O rlenow arym  zamachu na sklep 
H irszfelda w iedział, ale rozmyśl­
nie się spóźnił, nie chcąc brać w  
zamachu udziału. Kiedy wiedzio­
ny ciekawością przyszedł z opóź­
nieniem, spotkał Nowickiego, 
który mu oświadczył, że Jóżwic- 
ki w łaśn ie w  oDecnej chw ili pod­
rzuca bombę.

N a  ulicy N alew ki podłożył O - 
bruczew, bombę pod sklep Dub. 
no. Bombę otrzymał od Now ickie­
go, ten zaś z kolei od Jóźwickie- 
go.

Do sprav*y wezwano kilkudzie­
sięciu świadków.

W ed ług  opJnii władz, oskarżeni 
dokonywali zamachów, działając  
jako członkowie 0>TR.

W  P R U S Z K O W IE
zaprenumerować „A B C "  można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 

ul. Kościuszki 43 m. 7.

Żydzi tęsknili 
ao KoSciałkowskiego

„N asz P rzeg ląd " nawołuje dc 
powrotu do przeszłości:

„Sanacja ma dla siebie tylko jed­
no wyjście; powrócenie do pierw 
szego ok esu swego istnienia po 
zwycięstwie majów,,n pod wodzą 
marszama józera Piłsudskiego W te­
dy zrozumiano, re jeżeli Sanacja 
ma zastąpić partie polityczne, to 
powinna orzejąć ich zalety i unik­
nąć ich wad. Ż letą kardynalną do­
brego par amzntu jest stworzenie 
rządu koalicyjnego w  którego sktea 
wchodzą wszystkie lub najbliższe 
stronnictwa.

Taki rząd istniał i podczas pol­
skiego „sejmowladi.tv.a” pod pre 
mierostwem ś. p. Al. Skrzyńskiego. 
Niestety rząd ten byl krótkotrwały, 
bo parlamentaryzm poiski, ujaw­
niwszy przez chwilę swe zalety ,iie 
bawem wykazał swe wady. Skrzyń­
ski był zbyt słnoy pod względem 
intelektualnym i maro autorytatyw­
ny, aby móc opracować program, 
naprawdę Kor.iprotni rowy, i aby 
nakazać dla takiego p/ogramu 
wszystkim członkom uoałicji posza­
nowanie.
Autorytet, którego nie miał Skrzyń­
ski, posiadał Józef Piłsudski, który 
po przełomie majowym rząazil na 
podstawie koalicji klas społecznych 
zamiast koalicji stronnictv Najudat- 
niejszym rządem byl gabinet prof. 
Bartla, który prawica niesłusznie u- 
ważała za rząd lewicowy, podczas 
gdy naprawdę był rządem central­
nym, komwomisrowvm. Był to o 
kie, największego powodzenia Sa 
nacji, “ile prawica poczęła bruzdzić, 
nastąpiły inne okoliczności, o kti • 
rych dopiero historyk będzie niugl 
wydai należytą o.enę. P  gonif 
marszałka Piłsudskiego dość guć 
nym epigonem rzącm prof. Bartla 
był poniekąd rząd premiera Kościał-

kowskiego. Ale widocznie zbrakło 
warunków d.a zapewnienia temu 
gabinetowi długo,, wałości. Nie chce 
my i nie możemy bedać, przyczyn 
upadku tego rządu.
A  w ięc żydzi, tęsknią ac rzą­

dów p. Kościałnuwskiego. A  dla­
czego? Bo tego rodzaju rzjjd tvi- 
dzialhj’ przeciwników na lewicy.

Tego nie r̂olno
„N asz P rzeg ląd” dodaje.

Tylko w  prawdziwej równowa­
dze społecznej, w  isto.nym solida- 
ryźrnie tkwi zbawienie Poiski, a 
skoro nie można utworzyć koalicji 
klasowej w drodze autorytatywnej, 
to pozostawimy realizację tego po­
mysłu swoboanej grze sił społerr. 
nych na podstawie solidnycn wybc 
rów, Ugodi zaś Sanacji z Enaecją, 
aby wspólnie iśc jeszcze bardziej 
nt orawo, sprawy nie poprawi, lecz 
ją pogorszy.
A  więc niech będzie dyktatura, 

byleby oparta na istotnym solida­
ryzmie, t. zn. obejm ującym  i ży­
dów*. A  jeś li nie, to niech będzie 
masoński parlam entaryzm , bo wte 
dy żydzi w  każdym razie dadzą so­
bie radę. Byleby nie na prawo, ku 
ideałom narodowym. Tego nie wol 
no.

Z o y t n i a  ć o m y ś l n e ś ć
Natom iast żydowski „Now y  

Dziennik” chce być bardziej do­
myślnymi :

„Obywatel bez różnicy na.odo 
wości czy zdania politj cznego, mu­
si odzyskać pewność, że idąc ulicą 
nie zostanie zaczepiony przez ja­
kiegoś rzezimieszka oenerowskiego, 
który chluśnie na nieg„ buteiaą 
kwasu solnego, kuoiec że będzie 
mógł spoko inie oddawać się swemu 
zawodowi bez obawy o pikiety, zs 
rzynające caiy obrót gosooaatczy i 
trzymające całą, nietylko żyaowsną 
ludność pod terrorem, przemysło­

wiec. że zamykając po całodziennej 
pracy swój warsztrt, jęazie mia

L i s i  g e n .  R o | <  r e  s z e i t a l s h

Niepi >goci?, czy polityka
Ec h a  z j a z d u  L e g i o n i s t ó w

P ia sa  podaj'e jeszcze w c i ą ż  in­
form acje z za kulis ostatniego 
zjazdu legionistów-.

Warszawski kor, lódzkłego „Gło­
su Porannego” telefonuje:

Gd przybyłych z Krakowi, uczesl 
ników zjazdu cwiązku legionistóv 
otrzymujemy informacje o pewnych 
zakulisowych szczegółach. Które nie 
były ujawnione w urzędowym spra 
wozdaniu.

Na obiadach koi pułkowycn przed 
stawicieie tak zwanej lewicy legio­
nowej zapowiedzieli, że podczas 
przewidzianego oochodu na Sow - 
niec. który miał się odbyć już poza. 
urzędowym programerr zjazdu, je-1

den r przedstawicieli tej lewicy w y­
stąpił z przemówieniem, zawierają 
cym krytykę dzia>alnosci politycz­
nej władz związku, powtarzając zna 
ne jui zarzuty o odstąpieniu od ide­
ologii Marszałka Piłsudskiego.

Gdy wiadomość o tym przedo­
stała się do władz związku legioni­
stów, próbowano pertraktować z 
przedstawicielami opozycji, aby al­
bo deklaiację tę tłagodzić, albo też 
namówić opozycję do porzucenia 
tego pomysłu.

Do rokowań został wyznaczony 
minister Poniatowski. 2e strony c 
pozycji rokowania prowadził b pre­
mier Moraczewski i senator Bobrow 
ski. Ponieważ rokowania szły opor

nie, przedstawiciele rządu, nie cze­
kając na ich wynik, opuścili Krr 
ków, a komendant główny związku 
ulk. Koc wydał znane rozporządze­
nie. odwołujące pochód na Sowi- 
nitc ze względu na „niepogodę”.

■Tylko ten ostatni moment jak 
wiadomo, znalazł odbicie w urzędo­
wym komunikacie.
Natom iast „Dziennik Ludow y"

pisze:
W  Krakowie w Jlieazieię w godz, 

wieczornych aresztowano kilki 0- 
sób kolportujących wśród legioni­
stów list generaia Roji.

Gen. Roja przebywa obecnie na 
leczeniu w szpitam wojskowym.

jeszcze do czegc przyjść nazajutrz. 
»  Konieczność przywrócenia 'takich 
■i siosunkćw, które na całym świecie 

nazywają normalnymi „odkreslił z 
całą siłą o. marszałek, zapowiada- 
jąc utrzymanie „żekuną, twardą, 
bezwzględną ręką ładu, porządku 
pewności jutra i bezpieczeństwa w  
'.aszym życiu wewnętrznym”. Niech 
e ta ręka będzie stotme żelazna, 

-warJa i bezwzględna i niech karze 
nietylko bezpośrednich sprawców nie 
po.tojów, aie także ich podżegaczy, 
uwijających się po gadzinowej pra­
sie i zapełniających Jzpaity prochem 

ynamitowym, siejących rozbrat i 
o or no targacn i jarmakach, za- 
truva;ącvch młoae dusze na uniwer 
sytetrch i na ławacn gimnazjalnych.

Jeżeli na następnym święcie le­
gionowym p. rnarsza*ek śmigły 
R dz znów stanie przed bracia le­
gionową i powie: oto zapewniłem 

, w ubiegłym roku ład, spokół i bez­
pieczeństwo jutra w  naszym życiu 
wewnętrznym, a od tego czasu nie 
r.:asr. już w  Rzeczypo„jM)iitej zama­
chów bombowych petard, awantur 

» antyżyaowskich, niszczenie » cuaze- 
’ go mienia, dzikich burd na uniwer­
sytetach, orgii nienawiści w  prasie 

—  „połeczenstwo będzie mogło powie­
dzieć : Pierwszy Marszalek Polski
Józef Piłsudski zostawił Polskę spo­
kojną i wolną od awantur —  drugi 
Maiszałek, Jego następca - -  spokój 
ten po paroletniej przerwie przy­
wrócił.
Nam  się jeanak wydaje, że „No  

wy Dziennik" jest zbyt domyśl­
ny, że wypow iada tylko swe po­
bożne życzenia.

P r z e c i w k o  K O P s e M d a c j i
„W arszaw ski Dziennik N arodo­

w y " wypowiada się przeciwko kon 
solidacji.

„Dlatego wydaje się nam pozba­
wioną wszelkiej treści i wszelkie­
go sensu dyskusja o „konsolidacji”. 
Nie możemy nazwać konsolidacją 
planu polegającego na oodaniu się 
pod komendę tych, co źle politykę 
po'ską pojmowali i złymi państwo 
prowadzili droga ni. Jeśli zaś chodzi 
o zjednoczenie Polakow w  działa­

niu i w  pracy, siowem w  czynie, to 
pierwszym tego warunkiem jest
świadomość całości celów, progra­
mu, inetod polityki polskiej. Oto są 
tematy do dyskusji pnblic mej. a me 
jałowe rozważania, których przed- 

lioteui jes‘ jakaś abstrakcyjna 
„konsolidacja”, która ma wzniecić 
vr sercach polskich wiarę i entu­
zjazm, z których w tajemniczy spo­
sób wyrośnie szczęśliwość po-
wszechna
Konsolidacja ta oczywiście „nie 

oddanie się pod komendę ani
sanacji, ani nawet. Stronnictwa  
Narodowego. Rzeczą istotną są 

oczywiście dyskusje zasadnicze, 
ale chyba po to, żeby doprowa­
dzić do isiotnej konsolidacji, a 
nie po to, by pogląbić istniejące 
spory.
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H a r c e r z e  n a  J a m b o r e e
Polacv zkinllliłaTY&owaiti do krańcowoici

Y.>gtienzang w sierpniu i937 r.
1 Jiemborii —  dii. ej em. bi, o, er, ii 

—  słychać bezustannie już na dalekiej 
odległości przed obo?,t .n. Skandują 
nidtrlaadzk, piosenkę po angielsku i 
jakąś lekkością franr-»ską, i beztroska 
wesołością amerykańską —  każay; 
żarów ,vo aap„tykany skaut, jak i c> 
wilny Holender, kierujący svwm au- 
ten. z wielkim tradeni wśród prze­
różnych innych aut i autobusów oraz 

rowerów (Holender rodzi się podobno 
z rowerem, więc jeśli jeszcze nie 
stac. go na auto. nim się posługuje), 
ciążący w  tę stronę nieskazitelnie tów- 
ną szus? tan rv,aną „boczną " drogą 
i  Har>emu do Hagi.

TYSIĄCE
SAMOCHODÓW

Pray pierwszej jratnie przybysz mu 
Si pOiOSiawic na ‘ące swe ainó wśród 
tysięcy innych. Obszar Holandii rów­
ny jest obszarowi naszego Polesia i 
tyleż ma mniej więcej wot> tylko, że 
ty uregulowanych, najczęściej pro­
stych znalach. Kilka tysięcy aut 
zgromadzonych tutaj wcale jedr.ak 
nie powoduje wstrzyniania ruchu w

N i e p o t r z e b n a
k s i ą ż k a

Fundusz Kultury Narodo­
wej znalazł dobra lokatę dla 
twych skromnych funduszów: 
wydal panegiryk na 'cześć MC- 
riama.

Cała książko, superlatywów, 
zachłystów i zachwytów nad 
maestrię, subtelnością, mistrzo 
stwem Miriama. Stary Kaka- 
demik nie umie po duńsku 
ani czesku, autorka panegiry- 
ku  —  pam Szurek W is t i  —  
również, tym n iem nie j stwier­
dza ona kategorycznie, że tłu­
maczenie M ir iam a oddaje ge­
nialnie i wiernie co do słowa 
oryyinal. Skąd ła pewność?

Następnym wydawnictwem  
Funduszu będzie zapewne 
dzieło: M ir ia m  —  genialny
mówca i sprężysty wydaipea 
Norwida (k o l . ) .

innych miejscowościach, podczas gdy 
naszych 320 (wyraźnie: tizysta dwa- 
dAeścia) samochodow puieskkn wy­
czerpuje całą ich liczbę w tym wó 
jewództwie.

Tysiące rowerów i motocykli na 
.-aotępnym kwadracie (ąki zostawiają 
icn właśririele z małą kłódka, jako 
unieruchomione, ale nie boją się ich 
zaginięcia. Dalsza drogę, jeszcze za 
dwa kilometry trzeba odbywać pieszo,, 
da?ej dojeżdżają bowiem tylko do­
stawcy prowiantów lub wysoko uty- 
iulcY/ane osoby ze specjalnymi zapri - 
sieniami

n a p ł y w  g o ś c i
Już na szosie ogarnia nas wielo 

ba wny tłum skautów, kręcących się 
ustawicznie na wszystkie strony zwk- 
dzającycn okolicę obOz„, powracają- 
cycn z morskich ' ąpieli z zakupów w  
Harlemie. ^rzed kasą drugiej z kolei 
bramy kolejka kilkuset osób pragną- 
cycn nany i  bilety wstępu —  dziś 
droższe wuoec oawiedzin ooozu przez 
królową Wilhelminę _  ponad lOo.OoO 
publiczności w  ciągu dnia! Podążają 
tutaj ze wszelkimi „rouhami loko­
mocji, bc i pieszo i Koieją i mam w a 
jem nawet motorowymi łodziami przez 
kanały, ze wszystkich stron Holandii 
i krajów przyległych, a nawet liczne 
grupy turystów Polaków ze statku 
,Piłsu iskf” wpadły tu kiedyś na 
chwilę.

WESOŁE MIASTO
Zwiedzamy przede wszystkim dziel­

nicę handlową wielojęzycznego mia­
sta. Można tu dostać r emal wszyst­
ko, cc młodym ludziom może być pc

trzebne z ekwipunku skautowego. 
Finnowie sprzedają swe noże, Szwaj 
carzy czapeczki, Holendrzy cebulki 
kwiatowe, a inni różne pamiątki, 
przeue wszystkim fotografie, no i lo­
dy, lody... 1

Mimo natłoku jakiś Polak czy An­
glik chwyta kilku przechodniów Egip- 
cian, Francuzów', Jawaiczykćw —  
biorą się za ręce z holenderskimi 
skautanr i utworzywszy koło śpiewa­
ją zapamiętale *o. na ci i ich razem 
stać Dżemborii, Dżen.borii, Diembo- 
rii...

Utrapienie tylko, gdy „padnie mię 
dzy nich gromada wilczków (zu­
chów ) holenderskich, upominając się 
o autograf, czasem nawet z dodat­
kiem nazwy Kraju i adresu. Zadowo­
lenie zupełne, gdy PolaK p< stawi zyg­
zak czy kilKa 'iter z dodatku m tajen. 
niczego słowa -  „PolsKa” , odtąd 
mającego stanowić rozdział wiedzy o 
świecie i ludziach.

PIEN IĄDZE PŁYNĄ
Obrocik wesołego miasteczka nie 

zgorszy- ponoć ponad milion gulde­
nów dziennie. Trzeba przvznac, że 
polscy cltłcpcy topią tu pieniądze dość 
sensownie, dopytując się najpierw o 
ceny i porównując je z krajowymi, a 
że tutejsze ceny są T ikroLni wyż­
sze ck1 cen w  Har "mie, nie szastają 
zbytnio pieniędzmi nr giupstwa. Żresz 
tą zgóry widzą, że w  zakupach nie 
sprostają Amerykanom, czy Austra­
lijczykom, którym kilkadziesiąt gulde­
nów —  „mięta”.

Każdemu jeanai. opłacił oię przy- 
jazc tutaj Co za Dajeczne pole do

R zą t f  S t a n ó w  Z je c fn o c z o n y r h
Wydzierżawia okręty wo;enne

N E W  YO RK , 11.8. P rasa  ampry- 
kańska podała pod dużymi na­
główkami wiadomuść, że iząd  
Stanów Zjednoczonych postano­
w ił wydzierżaw ić 6 kontr-torpe- 
dowców wchodzącyh w  skład flo ­
ty Stanów  —  rządowi brazy lij­
skiemu-

Sumę dzierżawną określono w  
wysokości stawek asekuracyj­
nych, które będą pokrywane  
pbzez rząd biazyiijski.

Decyzja rządu amerykańskiego, 
jedyna w  historii, komentowana 
jest w  urzędowych kołach w a ­
szyngtońskich jako chęć okazania 
pomocy siostrzanej republice  
ameryKańsłdej przez wzmocnie­
nie je j siły obronnej.

W  kołach tycb tw ierdzi się rów  
nież, że rząd am erykański nosi 
się z m yślą okazania podobnej 
pomocy także innym państwom  
Am eryki łacińskiej ,

WIELOKROTNIE STWIFROZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYNSKIEJ 
lub  WODY GOf fłCIhJ MORSZYN3KIEJ w schorzeń ach organów trawiennych, 
wątroby i przv złei przemianie materii, żądać w aptekach i składach aptecznych.

porównań ludzi i nabi«.iu» wiedzj o 
świecie.
J I M R A K T E R l  j  t y k a .

Można pioać długie traktaty lub tok 
ciowe wesołe felietony, ale nie sposób 
dać krótkiej charakterystyki teęo 
jamboree lepiej odda. głos belgi,- 
skitmu dziennłKan~>wi I.tóry tan rto 
w bi ukselskim piśmie „L_ vingtićmr 
siecle” scharakteryzował różnych 
skautów: „Skauci polscy zntiHfaryzo- 
wa.ii ao krancowośc' ; trąbami, bęf 
nami tamarami, ich ouoz surowy jik  
Koszury gozie okrzyk, komend tozle 
gają się jak rrzasl. bicza. Skauci h an- 
cuscy, roztrzepani i weseli, śpiewając 
kucharuią w garnkach —  marnie my 
tych. okauci angieiscy, eleganccy i 
liegmatyczni, spędzaji cze- wylegu­
ją się na postaniach, i opaiają się na 
słońcu Skauci amerykańscv i ustami 
pełnymi gumy, którą żuja I ;zustai 
me. Skauci nasi (belgow .t) nieco nie­
śmiali, nieco żle się czujący w  ob­
cym kraju, ale mający dobra posti 
wę”. _

Tak zwana „mocna prawda”. To, 
co w  tej charakterystyce „o .ias się 
odnosi, nie oowinne na.* J sdnak mart­
wić. Niestety skąpi są ludzie w  ogła 
szan,u obszerniejszych poglądow na 
nas i cenzurowaniu systematycznie 
wszelkich szczegółów, a nie wypada 
dopytywać się, co o nas sądzą.

W. P . R.

7  teatou a łeautze

K u l a w a  o r z e ł
'  M *  K A M E R A LN Y  —  „SKAN  
D A L  W "  •'ODZINIE K IN G A ” —  
KROTOCHW ILA W  4-ch A K T a CH 
H. ADLER A.

Kiedy Adler występuje w towarzy 
stwie swego współwyznawcy Peru- 
tza, jest względnie znośny. Wypusz­
czony uamopus, Adler nie tylko nir 
jest... orłem, ale staje się trudny 
do zniesienia. „Skandal w rodzinie 
Kinga” komedia, którą popełnił sam, 
stoi na poziomie niedzielnych feue- 
tonow o „rozkoszach domowego ogni­
ska” , w podrzędnym pisemku. W y ­
stawiona w czasie wakacji jest po­
stępkiem niehamarui—rnym wober 
hcznyck mężów, którzy na krótki 
przeciąg czasu mogą byi sami. Poco 
im przypominać, jak rozkoszne mają 

żony?
Mimo wszystko nie można jednak 

odmówić Adlerowi pomysłowości, a 
nawet dowcipu czasem tylko kulają­
cego, i być może, że jego farsę w l ­
azłaby nawet dość zgrabnie przy od­
powiedniej obsadzie i reżyserii. Tyl­
ko, ż,e dla cego rodzaju „sztuk” szko 
da i aktorów i reżysera.

inaczej jednak myślą niektórzy 
członkowie wakacyjnego zespołu

teatru Kameralnego”, io też gryw a ją  
się (ci „niektórzy) aż milo Przo­
duje pod tym względem pan 
Kwiatkowski, który najzupełniej nie­
potrzebnie męczy się swą rolą do 
siódmego potu i ■wywraca kozły po 
scenie. P. Brenoczy, która przejawia 
iście węgierski temperament, w  prze­
ciwieństwie ćo swego scenicznego 
małżonka, wykazuje |ednak dużo umia 
ru i pewnej kultury. Najwięcej umia­
ru jednak i naturalnej swobouy oka­
zuje p. Różańska, która ponadto inte­
ligentnie odtwarza postać służącej „do 
wszystkiego” przeobrażonej w  damę. 
P Różańska jest najlepszą siłą w  rym 
zespole. Dobre wrażenie robi również 
p. Malatyński, jako pełen brawury fo­
tograf prasowy. W pozostałych ro­
lach wystąpili pp. Orlenska, Leśniew­
ski i Rzęcki.

Dekoracje Jarockiego wypadły ja t  
zwykle w  Kameralnym, zdecydowa­
nie brzydko. Widocznie p. Jarock 
projektując dekoracje do pod ziem 
galerii Ljxemburgu — 1 ypoezywa

Mam y przekład p. K Romocldego 

dopełnia reszty,
St G.

W kazamatach czerwone] Hiszpanii
Straszliw e przejścia w ię źn ió w

hiszpań

ą . ęr-r\r. '

T o a l ę f a  p a n c e r n ^ t a

W esoło odbywa się toaleta greźnnego olbrzyma - pancernika angielskiego
Portsm uth w  czasie św ięta floty.

„Iron Duke” w porcie

Pogranicze francusko  
skie w  sierpniu.

Pograniczne mieściny francu ­
skie u stóp P irenejów  nie są te­
renem li tylko w ypadów  sympaty­
ków czerwonej H iszpanii, którzy 
tędy przem ycają na teren półwy­
spu Iberyjskiego sprzęt wojsko  
wy czy ludzi, jak  uśw iadam iają  
czytelnika polskiego niektóre p i­
sma. M iasteczka te, ciche i nie­
pozorne, wyzłocone południowym  
słońcem, uczepione zDOczy gór­
skich niby fantastyczne gniazda  
ptasie są Mekką i M edyną tych 
wszystkich, którzy za wszelką ce­
nę postanow ili sobie uciec z „czer 
wonego ra ju ” .

W  Cerbere, ostatniej stacji fran  
cuskiej na pograniczu hiszpańsko  
- francuskim , nie tylko załadow u­
je  się do ODskurnych - w agonów  
hiszpańskich entuzjastów czerwo­
nej republiki, nie tylko robotnicy  
pocą się przy ładow aniu  na tow a­
rowe platform y samochodowe cy­
stern benzynowych Forda, które 
za parę dni będą dowoziły gazoli- 
nę zmotoryzowanym oddziałom  
czerwonej arm ii, aie —  w  tymże 
Cerbere jest punkt oparcia licz­
nych uciekinierów z ; czerwonej 
Hiszpanii.

HOTEL DU MIDI
Można ich spotkać w  niepozor­

nym, maleńkim hoteli«u  na M idi 
przy Rue de la Poste- W łaścic ie l 
tego hoteliku jest dzisiaj jednym  
z najbogatszych ludzi na południu  
Francji, bo też uciekinierzy mu­
szą się odpowiednio „życzliw ie u- 
stosunkować” dc człowieka, który  
udziela im pierwszego schronie­
nia na ziemi wolnej i słonecznej 
Republiki.

W  maleńkim, dusznym hallu  sie 
dzi czterech mężczyzn o wybitnie  
południowych typach. K im  są, jak  
sie nazyw ają? N ie  sposób odpo ­
wiedzieć na łam ach pism a na te

telnikowi wystarczy, że wszystko 
to byli ludnie „m cDłagonadiożni” , 
którzy nie m ogli pogodzić się z 
reżimem obecnie w  H iszpanii p a ­
nującym  Rezultat —  wszyscy
czterej przesiedzieli po kilka m ie , potwornie deprym owało życia 

sięcy w hiszpańskicn w ięzieniach, 
ja k  to w yglądało? Oto pytanie z 
którym przede wszystkim  do nich masami, szczury nie p_zwralały

go pojęcia o... aresztowaniu  
A  więzienia?

STR A S ZLIW Y  BKUD
Straszliw y brud, to pierwsze to

a-
resztowanycb

—  W szy  oblegały nas caiymi

przystępuję.

/ - R r w A r r E  
V rIEZk£NlA

Okropnie. To określenie pow ta­
rza się w  re lac ji każdego z czte­
rech moicn rozmówrcow, aczkol-

stać ipokojnie na podłodze, nie 
mówiąc ju ż  o tym, że nie sposób 
było na tej podłodze, zanieczysz­
czonej w  potworny sposób położyć 
się. '  -

Regularn ie każdej nocy odbywa 
!y się upiornie zainscenizowane

wr.eK, dziwnym zbiegiem  okoIicz- przesłuchania, podczas których  
ności wszyscy czterej pochodzą z nieszczęśliwe o fia ry  poddawno
różnych m iast i p rzesiadyw ali w  
rożnycn więzieniach p ryw at­
nych...

„Pryw atnych?” To określenie 
-pobudza m oją uwagę. Co to zna­
c z y  „ p r y w a t n y c h ” ? "

Jeoen pt drugim  opow iaaają  
mi dokładnie, że oprócz norm al­
nych w ięzień „rządowycn” istnia­
ły do niedawna (czy istnieją na­
dal, rozm ówcy moi nie m r^ą poję­
c ia ) w ięzienia poszczególnych  
partyj. A  więc w ięzienia komuni­
stów. anarenistów, trockistów. 
Ba, nawet socjaliści m ieli swoje, 
„prywatne” w ięzienia, w  których 
lokowano ludzi nieprzyjaznych  

dla danej partii.
Jak odbywało się aresztowanie?  

Zupełnie pop^ostu. K tórejś nocy 
(zw ykle tego rodzaju „ceremo­
nie” odbyw ały  się nocą) pukano 
do drzw i m ieszkania człowieka, 
który był „na oku” i w  imieniu  
Republiki zabierano go. Rodzina, 
najczęściej nie orientu jąca się w  
tajnikach republikańskich urzę­
dów i pełnomocnictw, przypu­
szczała, że aresztowanie następu­
je istotnie w  imieniu... Republiki. 
Gdy w ięc następnego dnia rozpo­
czynały się staran ia o zw olnie­
nie i poszukiwania, wychodziło na

pytania. N iechajże naszemu Czy- jaw , że w ładze nie m ają zieione-

naj wym yślniejszym  torturom. 
W ów czas lokal więzienny w ypeł­
n iały  zwierzęce wycia, od których  
można było dostać pom ieszania  
zm jsiów... Q

O pow iadają  mi o h m  wszyst­
kim ludzie, którzy wiem, że nie 
kłamią, ludzie, którzj na w łas­
nej skórze przeżyli całe te upior­
ne piekło.

M E T O D Y  C  P  U
Kiedy słuchałem  opowiadania  

uciekinierów z czerwonej H iszpa­
nii, przypom niały mi się specy­
ficzne dla G p U  metody z w ypro­
wadzaniem  ludzi rzekomo na roz­
strzelanie, z repetowaniem  rew ol­
werów  za plecami, twarzam i do 
ściany odwróconych więźniów. 
Wszystko to samo. Fokazywali 
mi straszliw ie skatowane ciała, 
strupy upiorne, w rzody po ra ­
nach, w  które w gryz ł się w ięzien­
ny brud.

Myślę, że ci ludzie z m aleńkie­
go hoteliku w  maleńkim Cerber, 
ju ż  na w olnej, francuskiej ziemi, 
gdzie w łaściw ie nic im nie grozi­
ło —  nie potrzebowali kłamać. I  
dlatego tym potworniejsza by ła  
wym owa ich tragicznej spowie­
dzi, jakże ponuro m alującej obli-' 
cze demokratycznej F ;nzranii,
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K A R I N  F I S Z E R
P D  V ? I £ $ C

K a r i n  g r y z i e  s o b i e  w a r g i .
—  T a k  —  d z i e c k o  p r z e d e  w s z y s t k i m  P r z y ś l i j  g o  d o  m n i e ,  

t r z e b a  b y  g o  o p u k a ć  i o b s ł u c h a ć . . .  z  t o b ą  c h c i a ł a b y m  k o n i e c z ­
n i e  o m ó w i ć . .

—  O m ó w i ć ? '  s ł y c h a ć  z n ó w  S y b i l l ę  —  T a k ?  Ś l i c z n i e !  
P r z y j d ź  z a t e m  K a r i n ,  j a k  t y l k o  b ę d z i e s z  m i a ł a  j a k i  s w o b o ­
d n y  w i e c z ó r .

C i e s z ę  s i ę  b a r d z o ,  ż e  c i ę  z o b a c z ę .  M u s i s z  m i  s t r a s z n i e  d u ­
ż o  o p o w i - d z i e ć  o  A l e k s a n d r z e . . .  C z y  m o ż e s z  p r y j ś ć  p o j u t r z e  
r a  h e r b a t k ę ? . . .  D o b r z e . . .  Z a t y m  p o j u t r z e  —  p r a w d a ?  A  t y m ­
c z a s e m  m e  p r z e p r a c o w u j  s i ę !  D o b r a n o c !

K a r i n  p o w o l i  o d k ł a d a  s ł u c h a w k ę .  S t a ł o  s i ę . . .  p o j u t r z e . . .  
m u s i  s i ę  w y s p o w i a d a ć  S y b i l l i  P o j u t r z e . . .  A  p o t e m  k ó ł k o  
w e j d z i e  w  r u c h  . .  S y b i l l a  b ę d z i e  ż ą d a ć  o d  n i e j ,  b y  j u ż  n i g d y  
n i e  s p o t k a ł a  ; i ę  z  A l e k s a n d r e m .  N a d  m o r z e  n i e  p ó j e d z i e ,  t y l ­
k o  b ę d z i e  p i l n o w a ć  m ę ż a .  A l e k s a n d e r  b e d z i e  r o b i ł  n i e z l i c z o ­
n e  p r ó b y  s p o t k a n i a  się z K a r i n . . .  A  o n a . . .  K a r i n ? . . .

K a r i n  s i a d a  w  f o t e l u ,  g ł o w ę  o p i e r a  n a  r ę c e . . .  K a r i n ?  K a ­
n n  n i e  b ę d z i e  w  s t a n i e  o p r z e ć  się  t e r n u .  N i c  j e j  n i e  p o z o s t a j e  
i n n e g o ,  j a k  u c i e c . . .

S i e d z i  zaDatrzona p r z e d  siebie, zatopiona w  swych m y ­

ś l a c h ,  n i c  z d o l n a  d o  ż a d n e j  p r a c y .  N a  b i u r k u  l e z ą  s t o s y  
k w i t ó w  z  K a s y  C h o r j c h ,  r a c h u n k ó w ,  n o t a t e k .  C h c i a ł a  t o  d z i ś  
j e s z c z e  p r z e j r z e ć  i u p o r z ą d k o w a ć . . .  c h c i a ł a  p r z e g l ą d n ą ć  
o s t a t n i e  t y g o d n i k i  l e k a r s k i e . . .  a l e  t o  t a k  s t r a s z n i e  n u ż ą c a  
p o d r ó ż  z  t e g o  f o t e l u  t u t a j  —  d o  b i u r k a  t a m . . .  T u  s i e d z i  k o ­
b i e t a  K a r i n  —  i m y s i ą  j e s t  w  m a ł y m  d o m k u  w  p o ł u d n i o w y m  
T y r o l u  p r z y  A l e k s a n d r z e  i p r z y  t y c h  k o c h a n y c h  d r o b i a z g a c h  
m i n i o n y c h  d n i . . .  a t a m  n a  b i u r k u  c z e k a j ą  s p r a w y  n a  p a n i ą  
d r .  m e d .  K a r i n  F i s z e r ,  n a  j e j  j a s n y  u m y s ł  i  z i m n ą  r o z w a g ę .  
W z i ę ł a  d o  r ę k i  l e z ą c ą  n a  s t o l i c z k u  p a c z k ę  f o t o g r a f i i ,  k t ó r e  
r o b i ł a  z  A l e k s a n d r e m  i  p r z e g l ą d a  j e  z  r a d o ś c i ą . . .  p o  r a z  n i e  
w i e m  k t ó r y  \\j t y c h  t r z e c h  d n i a c h  o s t a t n i c h .

A l e k s a n d e r  l e ż y  n a  l e ż a k u . . .  p a t r z  K a r i n ,  j a k  s i ę  ś m i e j e ,  
j a k  s i ę  w y d a j e  p r o m i e n i o w a ć  s z c z ę ś c i e m . . .  A  t o  A l e k s a n d e r  
w  o k n i e  s w e g o  p o k o j u . . .  a  t u  w  z a c i s z n y m  k ą c i k u  z  k t ó r e g o  
z a w s z e  p o d z i w i a l i  z a c h o d y  s ł o ń c a . . .

Z e g a r  b f . e  1 1 - t ą  —  b i j e  1 1 - t ą  i d ó * ,  a K a r i n  s i e d z i  z e  sw ry -  
m i  f o t o g r a f i a m i . . .

N a r a z  p o d n o s i  g ł o w ę  i  s ł u c h a . . .  C o  t o ?  C z y ż b y  E l z a  w r ó ­
c i ł a 9 C o ś  w  j e j  p o k o j u  u p a d ł o  n a  p o d ł o g ę .  Ż e  t e ż  n i e  s ł y s z a ­
ł a ,  j a k  E l z a  w c h o d z i ł a ?  C z e m u  n i e  p r z y s z ł a  p o w i e d z i e ć  j e j  
d o b r a n o c ?  T a k a  j e s t  t e r a z  m i ł a  i  s e r d e c z n a .

P o  c h w i ' i  K a r i n  w y s t a je .  J a k b y  w i e d z i o n a  i n s t y n k t e m ,  n a d ­
s ł u c h u j ą c  s k r a d a  s ię  d o  d r z w d  E l z y ,  n i e  o d k r ę c a j ą c  k o n t a k t u  
n a  p r z e d p o k o j u .  S h s z y  w y r a ź n i e ,  ż e  k t o ś  p o  p o k o j u  E l z y  
c z e g o ś  s z u k a .

Ć z y z b y  t o  E l z a ? . . .  N i e . . .  T o  n i e  m o ż e  b y ć  E l z a .  E l z a  n i g d y  
n i e  k ł a d z i e  s i ę ,  n i e  z a p a l i w s z y  ś w i a t ł a  i z a c h o w m j e  s i ę  g ł o ­
ś n i e j

W  j e d n e j  c h w i l i  o t w i e r a  d r z w i  i  o d k r ę c a  ś w d a t ł o  u  s u f i t u .  
W  p o k o j u  s t o i  „ F r a n e k ”  H o f f m a n n .

O p i e r a  s i ę  o  k o m o d ę ,  w  k t ó r e j  w i d o c z n i e  c z e g o ś  s z u k a ł  
ć  o c z u  w w z i e r a  b e z c z e l n o ś ć  i s t r a c h ,  t w a r z  s i l n i e  z a c z e r w i e ­

n i o n a ,  d o l a t u j e  o d  n i e g o  z a p a c h  a l k o h o l u .  M i l c z y ,  o t w o r z y ł  
u s t a ,  p a t r z y  n a  K a r i n ,  a  K a r m  n a  n i e g o .  M i j a j ą  s e k u n d y . . .  
N a r a z  K a r i n  p r z y s k a k u j e  d o  n i e g o . . .  n i k t  b y  j ą  n i e  p o d e j r z e ­
w a ł  o  t a k ą  s i ł ę  i  t a k ą  z w i n n o ś ć . ,  c h w y t a  g o  z a  k u r t k ę  i  r z u c a  
r  i m  o d  k o m o d y  n a  p r z e c i w d e g ł ą  ś c i a n ę ,  t a k ,  ż e  F r a n z  o d  t e g o  
u d e r z e n i a  a z  o c z y  z a m y k a  p r z e s t r a s z o n y .

—  C o  t u  p a n  r o b i ?  —  w ł a d c z y m  g ł o s e m  p y t a  K a r i n ,  z d a ­
j ą c  s o b i e  d o p i e r o  t e r a z  s p r a w Tf »  ż e  m o ż e  z a  w i e l e  r y z y k u j e  
z  t y m  w d d o c z n i e  p i j a n y m  c h ł o p e m .  K t o  p r z y j d z i e  j e j  z  p o m o ­
c ą ,  j e ż e l i  n a  m ą  n a p a d n i e ?

A l e  F r a n z  o  t y m  w i d a ć  a i e  m y ś l i .  N a  j e g o  t w a r z y  z j a w i a  1 
s i ę  s z y d e r c z y ,  o b r z y d l i w ?y  u ś m i e c h ,  p r a w ą  r ę k ą  k l e p i e  się  i 
t r i u m f u j ą c o  p o  k i e s z e n i  n a  p i e r s i a c h .

„ J a . . .  j a . . .  m .  . m a m  j u ż . . .  t o . . .  c o — c h —c h c ę  m i e ć ” .
U s i ł u j e  s t a ć  p r o s t o  i z  c a ł ą  b e z c z e l n o ś c i ą  k l e p i e  p o  k i e ­

s z e n i .
—  T a k ,  t a k ,  j e s t  j u ż  t a m .  s z a n o w m a  p a n i .
K a r m  j u ż  w d e . . .  w z i ą ł  z e s z y t  o  k t ó r y m  E l z a  m ó w i ł a . . .  i  r o ­

z u m i e  t e r a z  j e g o  d z i w n e  w t a r g n i ę c i e  d o  d o m u .  E l z c  m u  o s t a ­
t e c z n i e  o d m ó w i ł a  w y a a n i a  z e s z y t u .  D l a t e g o  s p o i ł  j ą ,  u k r a d ł  ■ 
j e j  k l u c z y k  o d  z a t r z a s k u ,  a  d l a  d o d a n i a  s o b i e  o d w a g i ,  s a m  
s i ę  g r u n t o w n i e  u r a c z y ł  a l k o h o l e m  i w d a r ł  s i ę  d o  j e j  m i e s z ­
k a n i a .  A l e  E l z a ?  C o  s i ę  z  n i ą  d z i e j e ?  J a k i m  s p o s o b e m  o d e ­
b r a ł  j e j  k l u c z y k ?  C z y  c z e g o  j e j  n i e  z r o b i ł ? . . .

—  G d z : e j e s t  E l z a ?  —  p y t a  o s t r o .
H o f f m a n  ś m i e j e  s i ę  k r z y c z y :
—  J u ż . . .  n a  n o g  . n o g a c h . . .  n i e . . .  m . . . m o ż e  s i ę  u t r z y —m a ć .
S e tce  K a r i n  p r a w i e  z a m a r ł o . . .  C o  r o b i ć ?  P o l i c j ę  s p r o w a ­

d z i ć ?  S k a n d a l  w v w o ł a ć ?  U  n i e g o  z e s z y t . . .  a t e n  z e s z y t  m u s i  
n , t e ć  z a r a z . . .  m u s i  g o  o d e D r a ć . . .  d l a  d o b r a  S y b i l l i . . .  d l a  d o b r a  
A l e k s a n d r a . . .

(D . c. n .l.
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łfcATR WIELKI: Nieczv0ny.
TEATR  NAR O DO W Y: „Sługa Je-

p Mości"  B“ ' ri‘eSc w rezys srli l. Horowss.ego z Węgrzy’
rem w roh tytułowej.

T EATR  PO LSK I; Dziś ,Jadzia 
Waowa Ruszkowskiego. W  roli ty- 
tulowej M. Moazerewska, Buczyńska, 
■Dobrzański i, Janecka Żabczyński, 
'-nmielewski, Kuma Łowicz I mni

TEA TR MAŁ Y: Nieczynny.
TEATR LETNI : „Gdzli diabe nie 

•HOzc z Janiną Martini, Daczyńskim 
i Orwidem w głównych rolach. Reży- 
*eria Daszyńskiego, dekorac;e |arec- 
kiego.

TEATR A TE NE U M : „Zazdrość I 
medycyna -

TEATR N O W Y : Nieczynny.
r EATR MALICKIEJ: ..Świt, dzień i 

noc-*.
TE-*TK g.is: „Kolette*1 z L  Szcze­

pańska 1 L Svmem.
^ EATR KAM EkALNY: „Słcanaal 

* r°dzinie Kinga”. Reivseria dyr, E-
'a Chaberskiego.

Napad bandycki czy symulacja?
Zwiazana ekspedientką w pralni Janka"

T a j e m n i c z e  Z e  j ś c i e  rv a  G m c h ^ w t e

B i l e t i  d o i u w a n e  n a p r z ó d

s p r z e d a j ą  k a s y  K o l e j o w e

W e wtorek o godz. 9,15 wywiadow­
ca policji śledczej przechodząc ul. 
Grochowską koło domu nr. 336 (daw­
ne j 15) usłyszał wydobywające się 
jęki ze sklepu, *  którym mieści się 
kaitcz pralni „Hanka" i loterii, 
dzierżawionego przez J. Martelę. Wy  
w.aaowca pi zez szyby w drzwiach 
wejściowych zajrzał do wnętrza i uj­
rzał leżącą na podłodze kobietę ze 
związanymi rękami i nogami, która 
jęczała. Wywiadowca wszed’ do są­
siedniego sklepu z konfekcją, powia­
domił władze sądowo - śledcze i we- 
ząęal pogotowie, po czym wszedł do 
sklepu i zajął się ratowaniem kobiety. 
Po chi.iii przybył lekarz pogotowi: 
i władze śledcze, Związany okazała 
się Maria K.amkowska, lat 20, ekspe 
dientka (ul. Dobra). Po zastosowaniu 
soli trzeźwiących Kramkowsk: szyb­
ko pizyszła do siebie. Pętle na no­
gach i na rękach były słabo ściągnię­
te.

Kr&uikowska twierdzi, że „o o- 
twarciu sklepu przed godz. 9 tą wesz

ła za przegrodę w celu przebrania 
się. W  tym momencie do sklepu wesz 
ła kobieta, a z nią d..„j mężczyźni. 
Mężczyźni rzucili się na K.-amkow- 
ską związali jej ręce i nogi, zakneb 
lowali usta, po czym przeszukali szu­
flady i zbiegli. W  czarne r-bunku ko 
bietff wyszła przed nklep. Jak twier­
dzi właściciel kantoru w uzuf ładzie 
miało znajdować się około 200 zl. bi­
lonem, które padły łupem napastni­
ków.

Właścicielka magazynu z konfek­
cją nie słyszała żadnych zmerów ani 
krzyków, jak również Józef Dobro­
wolski, zajęty wyrobem lodów od 
godz. 6-ej rano, sąsiadujący z drugiej 
strony z kantorem, chocUż ściany 
przegradzające sklepy są bardzo cien 
kie. Kramkowska miała stoczyć % na­
pastnikami walkę, jeonak żadnych z ł  
drapań na jej ciele nie stwierdzono. 
Twierdzi ona, że po zakneblowaniu 
ust i związaniu rzucono ją za prze­
grodę, skąd zdołała przyczołgać się

G w a ł t e m  t f i c i e l l  f l o  a r e s z t u
i p o s t a w i l i  na s w o i m

na środek sklepu i wskutek wysiłku 
i strachu straciła p/zytomnose.

Kramkowską prze „ieziono samo­
chodem do Urzędu Śledczego, gucie 
zatrzymane aż de powtórnego zoa- 
dania.

Energiczne dochodzenie w toku.

Dyrekcje kolejowe wydały okólnik 
do kas biletowych we wszystkich wię 
kszych uzdrowiskach w sprawie udo­
godnień dla pasażerów przy maso­
wych przejazdach powrotnych. Naj­
większe nasilenie ruchu na PKJE prze 
widywane jest w okresie od 20 do 30 
sierpnia, a to z uwagi na kończące

się ferie w szkolnictwie i powroty 
młodzieży szkolnej. Kasy kolejowe 

upoważnione zostały dla uniknięcia 
natłoku na dworcach do sprzedawa­
nia biletów z datą późniejszą o _,eden 
dzień. Udogodnienie to stosowane bę­
dzie również przez kasy kolejowe 
dworców* warszawskich do dnia 5 
września r. b.

Kronika prowincjonalna

Do dyżurnego policjanta o god; 
22-ej w  wartowni w  Piastowie zglouił 
zię Stanisław Zelman w  towarzystwie 
kolegi Jozeia Rakowskiego (ooaj 
mieszkańcy Piastowa) z zamiarem

W TAR CZYNIŁ
zaprenum erować „ A B C "  można 
u p. W endy (kiosk na przystawni 

P. K. P .).

odbycL kary administracyjnej. Obaj 
przyoyłi byF pijani.
. Policjant usiłował wytłumaczyć, że 
wezwą go w odpowiednim czasie i 
poiecił obu opuścić wartownię. W ów­
czas Rakowski rzucił się na policjan­
ta 1 począł szarpać na nim mundur. 
Zelman pomagał przyjacielowi w  bój­
ce. ■

Wobec takiego obrotu sprawy poli­
cjant obu zamknął do aresztu. Będą 
oni przesłani do sędziego śledczego za 
pobicie i opór stawiony policjantowi.

Kasvno pod golvm niebem
P o lic ja  b ije  p o  b a n k u

zabawy w komisariacieF in a ł
Będące w obchodzie patrol policji i 

9-go komis. 5siyszal nocy ubiegłej 
podejrzane hałasy na ul. Czemiakvw- 
skiej._ Dozliudiiły one z podwórza do­
mu Nr. 152-154, skąd słychać było od- 
gtooy ożywionej rozn wy, przecho 
dzącei chwilam- w  kłótnię, przeplaia- 
n*_ soczystymi okrzykami

n przeprowadź :niu dyskretnego 
wywodu, policjanci ustalili, że na no ■ 
dwńrzu wspomnianego aomu ' kilku­
nastu m ;Łczyzn gra w „oko”, oświet­
l ą  : *e'»n z*- pomocą laiarel. elek- 
mycŁitycl Po sprowadzeniu pomocy 
z komisariatu, pol:,:Ji .wkr-oczyła na 
podwórze 1 przystąpiła do likwidacji 
szmerai pod gorym niebem.

S E t o a z k i uiat&zaw skit
KŁOPOTY

Ustawodawsiwo polskie nie ze- 
z"a ia  sędziom i prokuratorom na­
c ięć ao orgamzacyi politycznych.

Z  a k c e s e m  T e m id y  
J f st ip o r o  „ b id y "

K O .

Nagle zjawienie się przedstawicieli 
wl„dzy_ wywotaio popłoch wśród gra­
czy, którzy rozbiegli się po podwórzu, 
usilmąc ukryć się w  piwnicach, lub na 
■ latkach schodowych. Usiłowania te 
były daremne. Wszystkich uczestni­
ków hazardu, w liczbie U , zatrzyma­
no, poaaar.o rewizji osobistej, konfi­
skując karty i znalezioną gotówkę po 
czym przepro ,vadz.9nc do konws v  S łu , 
• .Zatrzymanymi okazali się ,Ei>ie-
nitisz Ne<ma;i, (Czerniakowska 181), 
Stefan Nejman (Potocka 42), Rońui-

ald Sidoiowski (Solec 69). AŁifek Pa- 
terek (So'ec U ) ,  Jan Celiński (Solec 
35), Ryszard Paul (Czerniakowska 
148),  Stefan Czerchowic: (Czernia­
kowska 169), Antoni Rola 1 Jan Ka­
mińsk" (Remoertów), henryk Ruikow 
ski (fabryczna 8) i Zdzismw Krze- 
mińSK' (Przemysłowa 7).

Po sporządzeniu protoKulu za upra­
wianie gry hazardowej- w miejscu pu­
blicznym i- zakłócenie dszy nocnej, 
wszyscy pozostali w areszcie —  do 
sprawdzenia.

Z d e r z e n i e  3  t r a m w - ^ o w
4 o s o b y  r a n n e

We wtoreą około godz. 14-ej na ul. 
Krajewskiego na ZoliDorzu nastąpiło 
zde •zenie 3-ch tramwajów. Mianowicie 
w kierunku Żoliborza jechał tramwaj 
linii „17“. Gay wagon znalazł się pod 
górą na ul. Krajewskiego nagłe ba 
mulce odmówiły posłuszeństwa, ł woz 
począł zjeżdżać w doi. W  pewnej 
chwili lozpędzony tramwaj wpadł na

° G Ł O S Z E K »  U R O D N E

J U Z K E

w£HTYLATORY aektryczne.
Srrtn* ----------------- *róiftzowe, o-

• i m na stałf r racę asa *ab- 
V 'vtĉ A rni’ kiB- “ * publicznych ł td.

*| K i a *  ■ *6’

i v 7 C-v U/yźcig międzynar. doko- 
fa Polski zw|Tiężyły 

N ó  rowery w składzie 4 ch
*l(‘czulski, Wiśniewski, Urbaniak, 

ws dorj, lekkiej i dobrej bu-
ciowię r.werów fabryk SC RvbOwski. 
Leszno 26.

Zlecenia,
we  ws:

MEBLE stylowe —  nowoczesne: 
Sypialnie, Stołowe Uaoi- 

-ety gotowe i na zamówieni: poleca 
A. Lenczewski ł S-ka. Mazowiecka 1*0. 
specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicersk.ch

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

z a s t ę p s tw a ,  in te r w e n c ie  
w e  w r z y s t k ic h  u p ra w a c h , zaU i.- 

w ja  p o ls k ie  B n tro  Zleceń PuwBrech- i 
nyen, Warszawa, Marstałk- wsi , J 
I ł "  9. Te lcfrn  2.81,71 I

śfTONOWNiA „G8ŁK0#
" rtszawa, Solec 2H, tel. 9.8914' 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Siu 
PJ TralW Wazony. Kult, Mislc.-Ko-
rytkj ściekowe Cegła, Pustaki, (>• 
grodzenia betonowe petnt „ uru»e. 
Tarasy. Osadniki. Basen i * p

K U P W O .  j P R Z E D A Z

idącą za nim „ l l “. Zderzenie byio 
iak silne, że tramwaj linii „14” 
pchnięty wpadł znowu na Idący za 
nim tramwaj linii „4“. Wskutek zde­
rzenia w wagonach powypadały szy­
by, raniąc pasażerów.

Policja wezwała pogotowie ratun­
kowe, którego lekarz nałożył opatrun 
ki Felicji Stępniewskiej lat 32, urzęd­
niczce, zamieszkałej przy ul. Miedzy- 
chockiej nr. 17, Bronisł/wowi Kanto­
wi, lat 36, zamieszkałemu przy ul. 
Szerokiej nr 33, Henrykowi Nowac­
kiemu, lat 35, technikowi, zamieszka­
łemu przy hi. Opac/<“v.skiej nr 1-, 
oraz Józefowi Smoczyńskiemu, poste- 
runkov.emu P. P., zamieszkałemu 
przy ul. Marymonckiej nr. 34. Przy- 
czepki „17’' oraz „14'* i motorowe wa 
gotij „14“ i „4 ‘ zostały uszKOdzune. 
•'rzerwa w ruchu trwałn pół godziny.

K A U S Z
STRAJK

ROBOTNIKÓW  IEGIELNI
(k.). ?5-ciu robotników zatrudnio­

nych w cegielni Kaczorowskiego roz­
poczęto strajk. Powodem strajkowa­
nia robotników są zalegtośi.i sięgają­
ce wielkich sum i nie wypłacanie ro­
botnikom od kilku tygodni.

Interwencja Inspekiora Piacy nie 
odniosła żadnego skutku i strajk na­
dal trwa.

KRW AW A BÓJKA NA  
CHODNIK aCH  

(k.). Na chodnikach w  Al. Piłsud­
skiego w Kaliszu doszło pomiędzy 
trzema kolegami do sprzeczki, która 
zamieniła się > oójkę. jeoei. z awan­
turników odbił dr.o butelki 1 ostrymi 
końcami zada1 kilka uderzeń w  szyję 
25-letniemu Józefowi RutKowsk.emu, 
.owoduiąc przecięcie głównej tętni­
cy obok obojczyka.

WIELKI POŻAR M ŁYNA  
(k.). W  pobliżu dworca kolejowego 

z niedzieli na por iedzia!ek po północy 
w młynie Braci Kowalskich z przy­
czyn nieznany cn wyouchl wielki po- 
is który '•aikowicie zniszczy! we- 
wmętrzne urządzenia.

Straty wynoszą 440-000 złotych. 
DEM ORALIZATORZY PRZED

SĄDEM
(k.). Przed Sąuem Giodzkim w  Ka­

liszu odbyła się przy drzwiach zam­
kniętych rozprawa karna przeciwko 
żydowi Sz, Gnncenszteinowi, wla? i- 
cieiowi zakładu fotograficznego „Mi 
moza”, RuozKiemu i pizeciTyko 1 zar- 
doniowi, oskarżonym o kopiowanie i 
kolportowanie pocztówek i różnych 
materiałów pornograficznych wśród 
mlodziezy.

Obecnie szajka demoralizator iw 
stanęła przed Sądem Grodzkim, który 
skazat Rudzkiego na 8 miesięcy aresz 
tu, a pozostałych awóch skazał na 2 
miesiące aresztu z zawieszeniem.

LUbELSK IE
W ALKA Z NIELEGALNYM  

BUDOW NICTW EM
r( w )  Ostantio na terenie miasta Lu­

blina zanotowano cały szereg wypad­
ków  nielegalnego budownictwa,- gdzie 
interweniować musiała Inspekcja Bu 
dowlana, stosując ostre sankcje —  •’/. 
do rozbiórki domów. Zarząd Miejski 
w Lublinie cofnął w stosunku do n.ch 
w'ydawanie zaświadczeń, zwalniają­
cych od podatków i t. d.

UKRÓCIC 
ŻYDO W SK Ą BEZCZELNOŚĆ  

(w ) Pod murem. okalającym Saski 
Ogród w Lublinie pod samą figura 
Chrystusa, w godzinach wieczornych 
.zajmują ją najchętniej żydziaki, któ­
rzy wydrwiwają przechodniów, uchy­
lających czapki lub -żegnaiących się. 
Opiiua publiczna chrześcijańskiego 
Lublina domaga się zapobieżenia tego 
rodzaju wyczynom rozwydrzonych 
żydz;aków.
POŻAR W  FABRYCE- HESbCGO
(w ) Dni? 10 bm. w fabryce Hesse- 

go, w Lublinie wybuch! pożar —  na 
skutek zaprus/enia ognia w furze sło­
my.

Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
miejscowej, zawoaowej straży og., 
ogień zlokalizowano.

Straty narazić —  nieznane. 
ODDŁUŻENIE PRACOW NIKÓW  

5>A.MOR2ĄDo W YCH 
(w ) Komisja Oddltiżeniowm, działa­

jąca przy zarządzie miejskim w Lub­
linie, zakończyła swe prace. Władze 
samorządowe w  norowmaniu z wła­
dzami centralnymi przystąpiły w tvch 
dniach do realizacji akcji oddłużenio­
wej, która objęta kilkuset pracowni­
ków miejskich.

Zaznaczyć należy, że w pewnych 
wypadkach zadiuzenie urzędników 
przekracza 12-krotnie ich pohory mie­
sięczne.

LWÓW
HURAGAN POŁĄCZONY  

Z  GRAD 'Al
Nad Horodeńką orzeszedł huragan

0 niezwykle' sile. połączony z gradem 
wńeikości włoskiego orzecha. Huragan 
poczyni! duże spustoszenia w  sadach 
owocowych i w  wielu domach oowy- 
bijał szyby. O sile huraganu świad­
czy fakt, ze na diodze do Jas.elowa 
przewrócił on furmattkę naładowaną 
zbożem wagi okoto 700 kg.

NAPa D RABUNKOWY  
W  Radziechowie dokonano zu­

chwałego napadu rabunkowego na 
tutejszego kupca Ocera. Napastnicy 
sterroryzowali domowników, po cz-m 
zadali Oberowi kilka pchnięć nożem
1 zrabowawszy około 6.GuO zł. gotów­
ką zbiegli, i -

NIEMIECKA POLICJA 
Do Lwowa przybyła delegacja ofi­

cerów policii niemieckiej, aby rewi­
zytować oficerów policji polskiej, (ja­
wiącej niedawno w  Niemczech Re­
prezentanci policji niemieckiej zatrzy­
mają się we Lwowie dwa dni.

O S T R Ó W
W Y P A D E K  STRAŻAKA  

(c ) W  Topoli Malej* pod Ostroweir. 
powstał pożar w zagrodzie rolnik? 
Nowaka, który strau ił w  krótkie., 
chwili stodołę napełnioną zbożem i 
oborę. Ogień podłożyły dzieci, które 
bawiły się zapałkami Straty są po- 
ważnt

K ARY ZA  PRZESTĘPSTW A  
D EW IZO W E

(c ) W  ub. poniedziałek Sąd Okrę­
gowy w  Ostrowie ogłosił wyrok w  
głośnym piocesie o przestvP°two de­
wizowe przeciwko Janowi Pelców, i 
Ww.- i  powiatu jcępińskiega. Główmy 
sprawca Leja był plenipotentem niej.
Nisch? zandeszkaieg-T-W' Nien ozecn,
a posiadającego w  Szklarce Myśnie- 
w ikiej gospodarstwo. L< ja z polece­
nia Nischa sprzedał gospodarstwo Ja 
nowi Pelcowi, a /.zyskane pieniądze 
ze sprzedaży w kwocie 7.500 mrk. 
zamiast zdeponować w Banku Pol­

skim, dał do przechowania Ba Helo­
wi. Ten ostatni dat wymienioną kwo­
tę żydowi Dobreckiemu, który miał 
ją przemycić za granicę. Sąa skazał 
Bartela na 1 rok i 700 zt. grzywny, 
L|ię na 7 miesięcy więzienia i 180 
zł. grzywny, Dobreckiego na 6 mie­
sięcy więzienia i 560 zl. grzywny i 
Damnika na 6 miesięcy z zawiesze 
nięm na 3 lata. Ponadto sąd zarzą­
dził I onflskatę pieniędzy. Oskarżo­
nych Pelca i Foffjnana sąd c-d win) 
i kary uwolnił.

ZA P ISY  N A  K U R S i  
SZYBOM CO WE 

(c.) Obwód Powiatowy L  O. P. P. 
w Ostrowie przyjmuje codziennie od 
godziny 10 —  12-30 do zaoisu knady- 
dau5v na przeszkolenia szvbowcowe 
w Ostrov : i Wlkp. Przedszkole ma 
być uruchomione we wrześniu br. 
Szkolenie oezpłame tylko dla mto- 
uiżeży męskiej od 20 roku życia..

WILNO
‘W YCIEC ZK A  ANG IELSK A  

Studenci angielscy, członkowie 
światowego Związku Studentów C. T‘ 
E., którzy w  dn. 3 bm. wzięli udział 
w spływie kajakowym z Ignalina do 
Wilna, przybyli kajakanr na przy- 
scaf Wileńskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego, które zorganizowało ten 
spływ .

Z przystani goście angielscv udal: 
się do Domu Akademickiego. W y ­
cieczka zabawi w  Wilnie do dn. 11 
Dm., po czym wyjedzie do Warszawy: 

OBÓZ M ED YK Ó W  
Do okolicy jeziora Narocz przybył 

wędrowny obóz społeczny kajakowy, 
zorganizowany przez Koło Medyków 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w  
Warszawie wT składzie 5-ciu medyków’ 
i iednego lekarza.

W O Ł Y Ń
ZJAZD K U P IE rT W A  CHRZEŚCI­

JAŃSKIEGO W  RÓW NEM  
W  dniu 19 wrześniu 1937 r., w 0- 

kresie V III Targów Wołyńskich od­
będzie się w  Równem Woł. Zjazd ku 
piectwa Chrześcijańskiego z Wołynia 
W  zjeźazie zapowiedziały swój udział 
Władze Naczelnej Eady Kupiectwa 
Poiskiego i  'Centrali Stowarzyszeni:. 
Kupców Polskich w Warszawie, jak 
również kupiectwo chrześcijańskie z 
innych dzielnic Polski Wszelkich in 
formacji dzida Siowarzysz nie kup 
ców Polskich, Równe - Woł., ul. 
Wartowa Nr. 12, telefon 2-67.

K ron iko  poznańska

T r e f n e  „ m e z i z e ”  r o b io n o  w  W a r s z a w i e
A l e r a  r e i i g F i t o - f i n a n c o w a

L U B L IN , 11. 8. Żydzi od szere-

ObDZIAŁ „ A B C "  POZHAN: 27 GRUDK1A 2
K I N A  wierzenie 1.000 zł. na szkodę Karr-

TJiATR PO LSK I: „Zamieszaj”, ce śkiewwzów-, którym zarząd miejski 
ny 50% zniżone. ! ’’ Gnieźnie przekazywał po kilkadzie-

A D R IA : „Codziennie o ósmej", | siąt złotych miesięcznie tytułem za- 
APO LLO : Z powodu , kompletnej opa.rżenia, za pośrednictwem solty- 

przebudowy nieczynne I sa. Ponieważ ostanio piei-jdze przy-
CORSO: „Mikłoi czy Wiktoria*'. chodziły nieregularnie, Karaskiewi- 
GLORIA: „30 karatów Szczęścia1' ' cze zwrócili się z zaźalenien i wów- 
G W IA ZD A : „Ciotkr Karola" '‘zas wykryto nadużycia sołtysa.
M FTROPOLIS: „W.erna raekof N IEM IE CK IE  SZYBOW CE
O ŚW IATO W E T. C. L.: „W iedeń1, . WA ZAW O DACH  ;■

z, , , . , Odleciał z Poznania do Wrocławia
R E N AISSA N CŁ: „Orzeł ieci do . i0tłTfk niemiecki Fritz Wegltuher, któ

m e b l e

A.A.) OKAZi A-MEBLI
tiwna chrześcijańska „J. C lĘŻK uW . 
SK I" Flac 1 zeci Krzvżj 12 -  No­
wy Świat 39. -  pierwsi.* źródłu!
— Własna wytwórnia 1 — Pokoje 
kompiety od 800 do 1500 zł. Gabinet^
—  Stołowa — Sypialni* — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane Pcjedyńczf sztuki — Dogod 
n# roapłaty. — Bezpłatne porady. -  
P-ojekty ,.Wrętrz“ Now» swiai 8« 
Plac Trzech Krzyży 12.

^  l ' f l ł ’ t'1 iU V  inskl Szczerbiń- 
l i y  w i  skiego kosztował 16 
tys. zł sprzedam za 1750, drugi dę- 
j?o#V 48tXj — 750, trzeci dębowy — 

Syo;alma machoń kosztowała 
6000 sorzedam 85C Salon ziocony

200 stylowy orzechowy 650 oraz O"- 
ty wybór sypialni, iddalri ogazyj- 
ńych. Silon Wv'wornvch Mehh Sta- 
t™ »w  Radelicki Newy awiat 30 Ta-

h aszyny do pisania
Torpedo, podróżne 

biurowe: arytmometry
Thales: duzy wybój ma 

szyn okazyjny c Sprzecaż — E ut)„. 
— Remonty. Maczunder. M?-Szał 
kowska 83 tel. 700-05.

a r t y k u ł y  s f o r t o w f  

PARASOLE
Sprzęt I ubiory cio wszystkich SD0- 
tów, Stefan S*efański Issna j2 naprze 
ciw Filharmonii.

NAUKA I WYCHOWANIE

KROJU modelowania szycia wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Tieśko, Nowogroazku 26, sto­
sując dla Czytelniczek A B C  specjal­
ne ulgo Zapisy codziennie.

POSADY ZAOFIAROWANE

JaK otrzymać pracę'! żwrocić się Uo 
Administracji „AHc Warszaw-a 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po-

gu lat w yrab ia ją  pergam iny z na­
pisami religijnym i, t, zw. „mezu­
zę”.- Zgodnie z przepisam i re lig i' 
nymi muszą one być wykonane 

1 ręcznie, gęsim piórem przez reli- 
Igijnego żyda, „so jfe ra” .

Ostatnio żydzi zauw*ażvli zna- 
czn3r spadek zapotrzebowania na 
nie. Podejrzew ając, iż jest w  tym 
coś nie w  porządku, żydzi węgrow­
scy zorganizowali specjalną korni 
sję śledczą, która m iała przepro- 
wadzić dochodzenie. W yniki były 

. m. hu | wprost rewelacyjne. Okazało się
rakiety tenisowe* b°w iem , że w  W arszaw ie , na N a ­

lewkach istniała potajem na lito­
g ra fia , która masowo w yrabiała  
owp, pergam iny, zbywając je  na­
wet wśród żydów amerykańskich  
i palestyńskich.

D alszą rew elacją stało się w y- 
kiycie, iż pergam iny te były pro­

dukowane z pominięciem przepi­
sów religijnych. Uznano je więc 

za „trefne” . W  świecie żydowskim  
wywołało to olbrzymie porusze­
nie.. (w )

C h in " oraz  ,,L<>wca p rzy g ó d "  
SŁOŃCFi: „Nie całuj w kinie" 
S F I N K S : .K ró low a T a ń ca "

I ŚW IT : „Miasto Anatol".
TĘCZA - Łazarz: ,,Rez świadków" 
T fC ZA -W ilda ' „Sztandar". 
W ILS O N A : „Fredek, uszczęśliwia 

* w ia t“ .
SOŁTYS DEFR AU D ANTEM  

Władze administracyjne i sądowe 
jirowadzą energiczne dochodzenie 
przeciwko sołtysowi gromady Siedle 
min w pow. jarocińskim o sprzenie-

A S F A L T U J E M Y  P O D W Ó R Z A  D O M Ó W

• Jniżenie ceny kasz
ha posiedzeniu komisji cennikowej 

spozywczo-kolunialnej ustalono nowy
cenntk towarów mączno-kolonialnych, 
który o rniża od środy. 11 bni„ ceny: 
kaszy manny z 60 do 58 gr. oraz 
pęczaku i Kaszy jęczmiennej z 4j do

”*• meble na letniska Koszykowa 67. tnie.

szukiwaniu i zaofiarowamu pracy z: ! gr. za kg. w sprzedaży detalicz-
mieszczamy z ustępstwem 51 próc j nf-j. Ceny wszystkich pozostałych ar- 
W wypacdcach uzasadnionych łHzpła- tykułow, objętych cennikiem, zacno-

wano bez zmian.

W  związku z Rozp. Min. Sptaw Wewn. 0 obowiązku wyasfal- 1 
towania wszystkich pudwórzy w  Warszawie, zorganizowansm" spe- | 
cjalny dział dla asfaltowania podwórzy. Roboty wykonujemy Hoklad- | 
nie szybko, niezależnie od ilości. Wszelkich informacji technicz- | 
nych udzielamy bezpłatnie. <>0LSKiETOW.ASFALTOWESp.Akc |

w W-*le, Hiemcewitza 2C. teł. 5-18-47

WStElKlf ROSOTY nSFfltTDa/E
K ry c ię  i k o n s e r w a c j e

9 A C K 6 W

w y k o n u j e

A l f r e d  P E S Z K E
W - w a ,  u l .  Z a w i s z y  8 t e l .  6 6 3 - 1 1

HIWIEROHIE l ASFALTU ii
klinkieru, kostki bazaltow ej i ;

granitow e] wykonuje fabryka 
ASFALIU ' przed- Fobó* DROGO­

WYCH

W .  K I E Ł B I Ń S K I
W - w a  u l .  T Y S Z K I E W I C Z A  9

tel. 2K3-75

Uprzejmie zawiadamiamy P. T. Zain­
teresowanych, iż wykonywuiemy as- 

fa liuw anie podw Arzy. 
Roboty wvkonywujemv tiyBKo 10* 

lid ile. po cei. 3cli przystępnych, 
-nformacjl ua e anty bezpłatn ie

KACZOROWSKI FERSTFR
1 ji

w W- wie, ui. SęKodńska iłtel 142-83

N A  W I B R Z G H N i n

Z  A S F A L T U

KOSI Kl GRANITOWE.’
W v k 0 n u i e

Przedsiębiorstwa Robót Brukarskich if. J.  R u r k i e w i t z o w e
W - w a ,  W a l i c ń w  17 teL 617-50

jry przyholował 3 szybowce niemiec- 
l.kie do Inowrocławia na odbywające 
się tam zawodv szybowcowe.

PREHISTORYCZNE  
j CM ENTARZYSKA
j W  Młodzikowicarh w pow. średz- 
1 kim znaleziono na polu kilkanaście 
| urn, które prawdopodobnie są pozo- 
stałością prehistorycznego cmentarzy 
ska. Również w sąsiednim Orzeszko- 

|w ie znaleziono cmentarzysko z uri.a- 
'mi. Zbadaniem tych aiatezisk zajęli 
j się przedstawiciele uniwersytetu poz­
nańskiego.

PROCES
Wielki proces Haiasza, kasper; u- 

rzędu skarbowego w Poznaniu, 1 po­
ciągnie za sobą prócz procesu karre 
go p krzywoprzysięstwo, który- ma 
wytoczyć prokurator sądu okręgowe­
go rodzinie Halaszowej w  związku z 
zeznaniami w sprawie majątku Hala- 
szów, kilka procesów cy-wilnych, któ­
re wytoczy Prokuratoria Generalna, 
celem wyegzeky owania nretensji 
Skarbu Państwa 7. tytułu sprzenie­
wierzeń —  dokonanych przez Hala- 
szów. Procesy tc będą mogły odbyć 
się dop.eio po uprawomocnieniu się 
wy-roku skazującego Pałaszów a' to 
umocnienie nastąpi dopiero po przej­
ściu sprawy przez dalsze dwie insta'i 
cje.

OSKARŻONY O MORDERSTWO

\ w epiku: dochodzenia aresztijwa- 
no. w- Strzelnie Antoniego Szczepań­
skiego i ivazimier7.a Kowalskiego, ja ­
ko sprawców morderstwa na osol ie 
urzędnika skarbowego Anielska ze 
Strzelna. Morderstwo zostało doko- 

za pomocą młotka. Według do- 
ty-diozasowych wyników dochodzenia 
usta.ono, że polowali oni na nieja­
kiego Wróbla, z którym mieli pora­
chunki osobiste, ale pomy-lili się : 
dokonali zabójstwa niewinnego czło­
wieka.



A B C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6

S e n s s c y j n e  k u l i s y  w y d a l e n i a  d z i e n n i k a r z y  n i e m i e c k i c h

A n s i ł a  u  s i e c i  a s e n t ć b )  G e s t a p o
Wielka batalia trasowa aisiuilo-uieiniecka

B E R L IN , 10. 8. Odpowiedź na 
wydalenie przez rząd angielski 
trzech dziennikarzy niemieckich 
nastąpiła bardzo szybko, św iad ­
cząc o dużym wzburzeniu w  nie­
mieckich sferach  miaroda inych, 
wywołanym  dtcyzją angielską.

Niem cy zapow iadają, wydaleiue  
korespondenta Tim es‘a w  B erli­
nie Ebbutta, zarzucając mu dzia­
łalność prasow ą na szkodę N ie ­
miec. O św iadczają tu przy tym, 
iż rząd niemiecki dał dowód u- 
m iarkowania nie w ysied la jąc w  
terminie 3-dniowym trzech dzien­
nikarzy angielskich, gdyż to do­
piero byłoby dokładnie wym ierzo­
nym odwetem.

Podkreśli należy, iż korespon­
dent „Tim es‘a“ pracu je w  B erli­
nie od r. 1925.

W  związku z zarzutam i angiel­
skimi w  spraw ie działalności dr. 
L an gen a,kursu je  w  Berlin ie w er­
sja, że na poprzedniej' swojej p la­
cówce rzymskiej dr. Langen  roz­
w ija ł niepożądaną dla A ng lii i 
„kół L ig i N a ro d ów " działalność w  
związku z w o jną włosko - abisyń- 
ską.

Berlin zaoowiada akcją 
przeciw dzienniKarzom
Jednocześnie niemieckie koła 

polityczne zapow iadają „ukróce­
nie działalności" sztiegu  innych  
korespondentów zagranicznych,
którym zarzuca się nie tylko ten­
dencyjną służbę sprawozdawczą, 
lecz i „ingerencję w  niemiecką 
politykę w ewnętrzną przez w spół­
pracę z różnymi nielojalnym i ele­
mentami".

N ie  wiadomu na razia o których 
korespondentów chodziłoby w  tym 
wypadku.

Jak słychać nie są brane pod u-

miecka w ydała komunikat, it  za­
rządzenie brytyjskie w yw arło  na 
rządne niemieckim jak  najbar- 
dzie przykre wrażenie. '

Co kraf, to obycza]
N ależy do utartycłi zwyczajów  

dyplomatycznych —  pisze „T i

jako niem al rów nozw ezne z incy­
dentem dyplomatycznym

mes

Agenci Gestapo w  Angiii
L O N D Y N , 10. 8. „Eyen ing Stan  

dard zsmicTzcza sensacyjną w ia  
domość o działalność' agentów  
tajnej polic ji niemieckiej na tere- 

aby rząd, który powiado- nie W . Brytanii. Pism o twierdzi, 
miony został o niepraw idłowych że brytyjskie m iiasterstwo spr. 
czynnościach swoich w łasnych wewnętrznych jest w  posiada iru  
obywateli w  obcym kraju, zaapro rewelacyjnych in form acyj na te- 
FiOwał ich wydalenie, a nawet w  mat działalności politycznej nie 
pewnych wypadkach w yraz ił ubo- których Niem ców, zamieszkałych  
lewanie za ich działalność. Obec- . w  A nglii, co —  zdaniem dzienni- nym i pracy, 
ny rząd niemiecki nie tylko nie 
stara się przeciwdziałać p rzek ru -; 
rżeniom przeciwko dobrym zwy­
czajom międzynarodowym, i po­
pierać zarządzenia, m ające na 
celu ukaranie winnych, ale fak ­
tycznie zamierza stosować zarzą-! 
dzenia odwetowe w  ferm ie wyua-
lenia z Berlina głównego kore-J KATOWICE, lo. 8- Daisze tokowł 
spondenta , T im esa" Jeśli rząd "ia pomiędzy związkami zawodowy
"ltm iecki rzeczywiście z d e c y d u j e * Pr-  mys!owcami w  spra 

. , . , , , ; . J,*'wie ządar wysuniętych przez związki
się na i ik i Lrok, tc nie m^żt byc zawoaowt, prowaazone są w  da’, 
mowy o zastąpieniu pana E bdu ita czym ciągu.
pracz bardziej u ległego korespon- Pierwsze konferencje oobyly się 
denta. w dniu 4 i fi b. ni i omówiono nr

, „ .  nich sposób prowadzenia pertrak.acji
:d< er ie korespondenta >,Ti- ofaz wyłoniono specjalną podkomisję,

jedynie utw ierdziłoby o pi- ’ w której zasiadło po s-ciu przeosta 
nię pubLczną w  Angl i i  i z a g ran i-, wicieli obu stron. Na trzeci odby 
cą w  pog ądzie, że normy Tit le - ! tych P«*tedzcntac£ przedyskutowano

, :  7 , . , f i ,  ’ wszystkie punkty ządan, co dc któ-
row s ie  nie odpow iadają utartym ryCh nie oyło między stronami WTęił 
kurtuazyjtiym obyczajom cyw ili- szej różnicy zdan. 
zowanego życia między narodowe- Obecnie pozostaje jeszcze do pr te­
go, co stanowiłoby poważny cios dyskutowania 39 punktów, co do ktć- 
dla pracujących nad poprawą sto- nastąpiło P °r™ ienie ‘
sunltów angielsko - niemieckich, 
podkreśla „Tim es". " -

Ka —  spowodować może podjęcie 
dalszej akcji rządu brytyjskiego.

W ed ług  tych wiadom ości, po­
kaźna liczba N iem ców  zamiesz­
kałych w  A ngn i, jest członkami 
tajnej polic ji niemieckiej. N a  
ogóLią liczbę 2C tys. Niemców, 
zamieszkalycł. w  W . B ry ta »  
około 400 ma byc agentami tajnej

Wyftetanfe 3 pastorów
ob y w ateS i rlenrteckicft

K ATO TłTCE , 10. 8 N a  zasadzie  
p izepisów  o cudzoziemcami, za­
rządziły w ładze wydalenie z  g ra ­
nic państw a w  term inie do dnia  
15 b ir. trzech obywateli niemiec­

kich , pastorów kośyioia unijnegtf 
Sch filiera i dr. Schneidera z Ka* 
towic, oraz pastora W c.tz la ffa  a 
Pszczyny

Przutiw  ifonkurdatowi
K r w a w e  l i e m o n s u a c j e  w  Bośni

B IA Ł O G R Ó D , 10. 8. B iałogro  
dzka radiostacja krótkofalowe  
nadała kom<mikat o zajściach, 
które m iały m iejsce w  B o śn i1 
w  m iejscowości B lje ljina .

Z okazji dorocznego odpusW  w

policji M a ją  oni za zadanie na- m iejscowej cerkwi, zgrom adził się 
dozorowanie działalności swoich kilkutysięczny tłum wieśniaków, 
współobywateli i dostarczanie dc 1 którzy po podburzającym  prae-
B erlina szczegółowych spraw o­
zdań o ich nastaw ieniu politycz-

m ówieniu wykluczonego z ju go ­
słowiańskiego stronnictwa rady ­
kalnego posła Jani cza, przewód-

Waka o sprawiedliwe
w  śSąskim z a g ł ę b i u  w ę g l o w y m

płati

mes^a

Pogróżki pod adresem 
Niemiec

„Manchester G uard ian " zazna­
cza, ie  wydalenie dziennikarzy

wagę dalsze represje specjalnie w  niemieckich nie nastąpiło ani za

stosunku do dziennikarzy angiel­
skich.

L O N D Y N , 10. 8. P rasa  angiel­
ska żywo komentuje spraw ę wyda  
lenia korespondentów niemiec­
kich w  Londynie oraz odwetowe  
żądania rządu niemieckiego. '

P ism a podkreślają, że akcja  
rządu niemieckiego jest niewspół­
m ierna z zarządzeniem w ładz bry ­
tyjskich. Korespondenci niemiec­
cy w ydalen i zostali za działal­
ność, nie m ającą nic wspólnego z 
wykonywaniem  ich zawodu dzien­
nikarskiego.

„T im es" w  artykule redakcyj­
nym podkreśla jako rzecz zadzi­
w ia jącą, że o fic ja lna agencja nie-

ich czynności azienniKarskie, ani 
nawet nie za czynności propagan ­
dowe.

Ewentualny o-dwet niemiecki 
nie zakończy sprawy. Rezultat był 
by prawdopodobnie taki, że sytu­
ac ja  dziennikarzy niemieckich w  
Londynie, Których jest 5 razy w ię  
cej w  Anglii, aniżeli dziennikarzy  
angielskich w  Niemczech, m usia­
łaby ulec rew izji

„D aily  H era ld " uważa, że w y ­
dalenie 3 dziennikarzy niemiec­
kich nastąpiło dlatego, iż szpie­
gow ali oni i terroryzowali ucieki­
nierów niemieckich w  A nglii.

„N ew s Chronicie" ocenia w y ­
dalenie korespondenta „T im esa"

, podkomisji.
Żądania te wobec tego będą naj­

pierw przedyskutowane w gronie 
przemysłowców i następnie wejdą 
pod obrady komisji. Następne posie­
dzenie podkomisji wyznaczono na 
tzień 18 b. m.

Po załatwieniu spornych punktów 
żądań dotyczących tak unormowania 
prac —  jak i zaszeregowania, pod 
obrady wejdzie żądanie ogólnej pod­
wyżki zarobków do 20 i>roc., które to 
zadanie związki traktują jako wyrów­
nanie strat na zarobkach, poniesio­
nych przez górników w  okresie kry

zysu, jak i strat spowoaow anych o-1 Rokowania związków z przemy- 
becnym wzrostem cen artyKUłów słowcaml mają dotychczas nrzebisg 
pierwszej potrzejy. I spokojny.

niczącego kom isji finansowej i b, 
prac wodniczącego kom isji kon­
kordatowej skupsztyny przeciwko  
konkordatowi, zaatakowali mi 
kanie i aptekę, stanowiące w ła s ­
ność posia partf' rządowej Pan - 
ticza.

Korzystając z niedużej lioścl 
żandarmów, tłum zdem olował do* 
azczei.de mieszkanie i  aptekę* 
W  t/yniau strzelaniny pomiędzy  

żandarm erią, a  tłumem Jeona o- 
soba została zabita, jedna za* od 
ruosła ciężkie rany.

B IA Ł O G R Ó D , 10. d. B iskup  
praw osław ny Szabacu, Symeon, 
który został poturbowany przez  
żandarm erię podcz£-„ ‘ wypadków, 
w  dniu 19 lipca, został dziś przy­
jęty u. audiencji przez regenta  
ks. P aw ła  w  jego  rezydencji w  
Brdo.

200 iitttrcktcrów sowiet
irganliEUjG armię chińska

cfo walki przeciw . apanił
T IE N T S IN . 10. 8. Z  japońskich  

kół urzędowych wysunięto aziś o- 
twarcie oskarżenie ZSR R  o czyn­
ne mieszanie się w  spraw ę konflik  
tu chińsko - japońskiego.

Rzecznik w ładz japońskich w  
Tientsinie oświadczył, że do pro­
w incji Czahar przybyło 200 o fi­
cerów sowieckich aby zo-ganizo- 
wać arm ię komunistyczną do w a l­
ki przeciw  Japonii. Do tej samej 
prow incji przybyło również w ielu  
agitatorów  komunistycznych.

Gen. Suń -  Cze - Juan, dotych­
czasowy przewodniczący rady po-

life dcszło do spotkania
k s i ę s t w a  K e n t u  z  k s ię s t w e m  W i n d s o r

•W IE D E Ń , 10. 8. Księstwo K en­
tu opuścili Austrię, udając się do 
Jugosław ii. Spotkanie z ks. W in d ­
soru nie nastąpiło.

Dziś wieczorem ks. Kentu przy­
byli do m. Kranje, gdzie będą go­
śćmi ks. regenta P a w ła  i księżnej 
Olgi.

Londyn odpotł M tznie
p r ó b n y  a t a k  1 7 6  s a m o l o t ó w

L O N D Y N , 10 8. Odbyły się pow ietrznej", odbyw ającej się 
ponad stolicą w ielkie ćwiczenia nad Londyrem , praw ie 80 pro- 
lutnicze, które trw ały  do w tó rn i cent samolotów zostało spostrze- 
wczesnych godzin rannycn. W żonych i teoretycznie unicestwić- 
ćwiczeniach wzięło udział około n ych 'zan im  wypełniły  posiaw io- 
400 samolotów. 176 lekkich, śred- ne im zadanie.

litycznej prow. Hopei —  Czahar, O fic ja lne koła japońskie zdc- 
który uciekł z tek inu , w ed ług w ia  m entowały wiadom ość o gw aitow - 
domości japońskich kół wojsko nych walkach, jakie m ają się to- 
wych, zrezygnował ze wszystkich czyć między wojskam i chińskimi 
sprawowanych przez sienie urzę- a japenskim i c posiadanie przełę-
dów. Generał schronił się do m iej­
scowości Ho - Czien na zachód od 
T ientsinu .’

czy Nanlcou na północo - zachód  
od Pekinu. N a  tym odcinku boczą 
się jedynie drobne potyczki.

Potaemny karttl fotograflizny
S k a r g i  k u p c ó w  do m i n i s t e r s t w a

W skutek ostatnich decyzyj M i - , SKarg i na działalność tajnych
nisterstwa Przem ysłu i Handlu, 
naiuaaającyca olbrzymie grzyw ­
ny pieniężne na rozmaite firm y i 
zrzeszenia handlowe, wobec na­
ruszenia przepisów o kartelach i 
nie zgłaszania do rej'estru poro­
zumień kartelowych, poczęły do 
M inisterstwa napiywać rozmaite

karteli.

M. Inn zainteresowani kuiffcj 
w ystąp ił j do w iadz nadzorczych 
przeciwko kilkunastu na jpow aż­
n i e j s z a  fabrykom  iotograficz- 
nym, twierdząc, i i  działa pota­
jem ny kartel fotograficzny. —

Nieporządki w fundacji br. Potockiego
Działalność adwokatów Rosjan

IKC donosi z Paryża o skandalicz­
nych nieporządkach jakie panują w 
Fundacji hr. Potc ckiego.

Ostatnio nastąpiło do rady nadzor­
czej spółki Ouzom wp-owaJzeme 5 
członków, przedstawicieli interesów 
fundacji. Jak wiadomo, 51 proc akcji 
tow. Ouzonm znajduje się w posiada­
niu fundacji hr. Potockiego.

Miedzy pięcioma członkami Rady 
Nadzorczej znajduje się jeden ad­
wokatów - Rosjan (p Nidemiller),

G s o i c i l s j e
Jak się dowiadujem y płk. Ja­

n u a ry  Grzędziński opuszcza W a r ­
szawę i udaje się na prow incję

W TAKCZYNIE
zaprenum erować „ A B C "  można 
u p. Wendy (kiosk na przystanku

P. K. P . ) .

L rkwidacja
2 2 l  K i p r z e m y t n i k ó w

a jako osobą zaufania został w ybrany 
Polak, stale przebywający w Paryżu 
hr Maurycy Mohl, sekretarz generał 
ny Polsko -  Lrancusk.ej Komisji Prze­
mysłowej.

Najle.pszym dowodem zlcgo prowa­
dzenia interesów Fundacji hr. Potoc­
kiego we Francji przez adwokatów 
rosyjskich, może być fakt lastępują 
cy: Hr Maurycy Mohl, zażądai przede 
wszystkim wględu w księgi, rachunki 
i sprawozdania Towarzystwa Ouzom,
Po sumiennym madamu przediozo- "prżedaTy ulicznej! 
nych mu papierów, Hr. M. Mohl 
stwierdził fakir: nieporządki w rahun- 
kowości i biędy w  prowadzeniu przed­
siębiorstwa, że oświadczył stanow­
czo, iż w obecnych warunkach nie 
może przyjąć wyboru na członka Ra­
dy nadzorczej.

Wśród rosyjskich adwokatów, któ­
rzy zajmowali się sprawami Fundacji 
zapanowała konsternacja.

Należałoby w końcu wyśw-etnć tę 
sprawę os^tecznie. Adwokaci którzy 
dopuścili do takiego stanu rzeczy 
w.nni być usunięci.

nich i ciężkich samolotów bom­
bowych m iało za zadanie zbom­
bardowanie szeregu ważnych pod 
względem  strategicznym  punk­
tów stolicy i okplicy. Obronę  
Londynu przeprowadzało 220 apa 
ratów.

W  centrum miasta manewry  
lotnicze były niemal niedostrze­
galne, punieważ Bamoloty ataku­
jące leciały na bardzo znacznej 
wysokości.

G łówne ataki zostały skierowa­
ne na doki w  T ilLury, port na 
Tam izie oraz na głów ną kwaterę  
wojsk lotniczych w  U.xbridge.

L O N D Y N , 10. 8. M inisterstwo  
lotnictwa komunikuje, że 
łej nocy w  czasie ,.m?łej

L O N D Y N , 10. 8. A genc ja  Reu­
tera donosi, że w  okolicy Andover  
spadł saiuoiot bombowy, w  chwili 
gdy pow racał do swej bazy po za­
kończeniu raidu. Dwóch pilotów  
poniosło śmierć na miejscu.

Wzrcsł eksri8rtu uu
W  ciąga I półrocz i r. ub. wywie­

ziono z Polsk-' 3,753.199 ton węgia 
wartości 57.320 tys. zt., podczas gdy 
w tym samym okresie r t w -wie 
zlono 5,245.988 ton wartości 83.80- 
tys zł. Wartość wywiezionego węgia 
w czerwcu r. ub. w stosunku do te­
goż miesiąca r. u. wzrosła z 8.x')2 
tys. zŁ do 16.328 tys zł., czyli nastą­

pił przeszło dwukrotny wzrost eks­
portu tego surowca.

Również w  wywozie kuksii dała się 
zauważyć duża poprawa; w  pierw­
szym biowlen półroczu reku zeszłej c 
wyeksportowano 14|.528 :on kokst 
wartości 4.422 tys. zł., podczas gdy 
w tym samym okresie r. b. 199.072 
ton wartości 6.302 tys. zt.

ł

R o z g r y w k i  w e w n ę t r z n e  w  c z e r w o n e j  H is z p a n ii

Larso (abalttfo 2 Ś  Mwidswii
Ko m un iś ci tę pią „ t r o c k i s t ó w 1! i a n a r c h i s t ó w

P A R Y Ż ,  10 8. W ed ług wiadomo  
ubieg- ści z W a lenc ji czerwona Hiszpa- 
wojny nia stoi w  przededniu decydującej 

rozgrywki wewnętrznej.

B. prem ier L argo  Cabrlle ro , u-
sunięty od w ładzy na skutek pre­
sji komunistów, staje na czele 

'koa lic ji elementów niezadowolo- 
Centrala straży granicznej otrzy- nyCh z vządu N egrina, a złożonej

mała meldunek o likwidacji rozpalę- . , .  ...
zionej szajki przemytników, ktura z anflJ’cho ’ 3yl,dy' 8 ow » 1 1
tFudnila się dostawą sacharyny i ka- „trockistowskiej ‘ t. zw. P . O. U. 
mieni do zapalniczek dla nielegalnej I jj. (P artido  Obrero de un ifica-

Icion M arxistat i młodzieży anar- 
Na czele szajki przemytniczej stał chistvcznej. 

mieszkaniec Sosnowca, ^biam Ka-i-
tor, który posiadał agentów w stolicy, A kcja  jego jest protestem prze- 
Krakowie, Lwowie i innych więk- cjwko ostaniemu prześladowaniu

przez rząd N egrina  anarchistów  i
szych miastach kraju.

W  wyniku przeprowadzonych rew. . .
zyj straż graniczna skonfiskowała „trockistów katalonskich, a prze
ok do 50 kg. sacharyny i wielkie za- de wszystkim przeciw represjom, 
Dasy kamieni do zapalniczek, jak i też 
iiieostemolowane zapalniczki

raliżować akcję anarchistów  i skarżonych o sympatię „trocki- 
„trockistow", posłużyli się rzą- stowskie". Spośród tych aresz- 
dem Negrina, jako parawanem , a towanych większość skazano na

Poza Kantorem osaczono w  więzie­
niu do dyspozycji właaz proKuratoi- 
sKich jeszcze l l  osób

obecnie, gdy rząd ten już jest dô  
statecznie osłabiony, wysunęli ha- 
słc powołania dyrektoriatu so-wjec 
kiego na w zór dyktatury moskiew 
skiej. N a  czele tego dyrektoriatu  
stanałby tymczasowo Indalecio  
Prieto, któremu komuniści uży­
czyliby całkowicie poparcia, bio­
rąc go w  pewnego rodzaju kurate  
lę polityczną. Część wojska, a 
m ianowicie generałow ie L ister i 
Camesinos, poparli powyższe pro­
jekty.

W  wyniku ostatniej konferenc­
ji, jaka m iała miejsce w  Barcelo­
nie między p rzedstaw ien iam i rzą  
du walenckiego i katalońskiego.

jakie przeprowadził w Barcelonie zawieszono obecnie w Barcelonie  

i całej Katalonii stiec.jalny dele- szereg syndykalistycznycF orga- 
gat W alenc ji gen. Pozas. nów prasowych, a  w  Geronie

Komuniści hiszpańscy, aby spa- aresztowano przeszło 400 osób, o-

długoietnie więzienia, a w ie lu  na­
wet na śmierć.

W  poniedziałek w  Lerida  wyko- 
nano wyrok śmierci na Komisarzu 
politycznym arm ii M arc ia l Mena, 
należącym do P . O . U . M., a oskar 
żonym o nawoływanie do rebelii. 
Charakterystycznym jest, iż o fic ­
jalne śledztwo, wszczęte przez 
władze walenckie celem wykry­
cia tajem niczego zaginięcia prze- 
wódcy P. O. U . M-, b. m inistra N i­
na, nie dało żadnych rezultatów.

P rasa  francusks . publikuje w  
tej spraw ie w yjaśn ienie Trockie* 
go, który pisze, iż „N ina  został za  
m ordowany przez policję, ponie­
waż walczył przeciwko machinac­
jom agentów biurokracji sowiec­
kiej, kierujących obecnie polity­
ką hiszpańską*.
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